
Edward Ciarek
w woj. olsztyńskim

O LSZTYN PAP. 19 brn. I  se­
k re ta rz  KC  PZPR Edward Gie­
rek przebyw ał w  wojewódz­
tw ie  olsztyńskim.

W sto licy  wojew ództwa I  se­
k re ta rz  KC  obe jrza ł teren bu­
dowy jednego z najnowszych 
osiedli m ieszkaniowych Olszty­
na — osiedla X X -lec ia , a na­
stępnie złożył w izytę w  n a j­
większym zakładzie przem ysło­
w ym  na W arm ii — w  O lsztyń­
skich Zakładach Opon Samo­
chodowych (OZOS).

Podczas pobytu na Ziem i 
O lsztyńskiej I  sekretarz KC 
w ie le  u w a g i. pośw ięcił proble­
mom rozw oju ro ln ic tw a, in te­
resując się szczególnie przebie­
giem prac żniwnych.

Wicepremier T. Pyka 

przebywał w Szczecinie

*  Robocze wizyta 
da w zakładach 
pracv

♦ Spotkanie z han­
dlowcami

W CZORAJ na Pomorzu Za­
chodnim przebywał z roboczą 
w izy tą  w iceprem ier rządu — 
Tadeusz Pyka. W  godzinach 
przedpołudniowych w  tow a­
rzystw ie  I  sekretarza K W  
PZPR w  Szczecinie Janusza 
Brycha i wojew ody szczeciń­
skiego Jerzego Kuczyńskiego, 
w iceprem ier odw iedził trzy 
k łady specjalizujące się w  pro 
dukc ji w yrobów rynkowych. 
W iceprem ier w izytow ał: Zakła­
dy Przem ysłu Dziewiarskiego 
„L u x p o l”  w  Stargardzie, ZPO 
„O dra ”  w  Szczecinie oraz 
Przedsiębiorstwo Powołów Da­
lekom orskich i  Usług Rybac­
k ich  „G ry f” .

We wszystkich tych przedsię 
biorstwach w iceprem ier in tere 
sował się przebiegiem i wzro­
stem produkc ji masy towaro­
w e j dla potrzeb wewnętrznego 
rynku.

W  G O D ZIN AC H popołudnio­
w ych w iceprem ier Tadeusz Py 
ka  spotkał się w  Urzędzie 
W ojewódzkim  w  Szczecinie z 
przedstawicielam i k ie ro w ­
n ic tw  szczecińskich przedsię­
b io rs tw  handlowych. W  tra k ­
cie spotkania szczecińscy han­
d low cy po in form ow ali w ice­
prem iera o panującej ak tua l­
nie na szczecińskim ry n k u  sy­
tuacji.

(Dokończenie na str. 2)
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Rynkowe nowości z zakładów „D iora“

•  Radio ze znakiem jakości 
» „Tramp“ dla „Maluchów“

W  ̂B IE ŻĄ C Y M  M IE S IĄ C U  na taśmach m ontażowych za­
k ładów  radiowych „D io ra ”  w  Dzierżoniowie znalazło się k i l ­
ka najnowszych rad ioodb iorn ików , leg itym ujących się nowo­
czesną konstrukcją.

PIER W SZYM  z n ich jest „Do 
m in ik ”  — nowy monofoniczny 
rad ioodb iorn ik stołow y, oparty 
o udoskonaloną konstrukcję 
„Ju b ila ta ” . Pierwsza in form a­
cyjna partia  „D om in ików ”  ze j­
dzie z taśm montażowych w 
końcu bm.

W  seryjne j p rodukc ji znaj­
duje się ju ż  największa tego­
roczna rewelacja „D ioiry”  — 
rad ioodb iorn ik  „Ś lązak” . Ten 
popularny odb io rn ik  na uk ła­
dach scalonych został już na 
starcie produkcji oznaczony 
jedynką w  tró jkąc ie  — zna­
kiem  pierwszej jakości. Do koń 
ca bm. „D io ra ”  dostarczy na 
rynek kilkanaście tysięcy sztuk 
„Ś lązaków” , zaś do końca b r .— 
ponad 100 tys. tych odb iorn i­
ków.

Rekordowa cena
K O N IA  za 1,5 m iliona  dola­

ró w  sprzedano ostatnio w  USA. 
Była to  bodaj najwyższa w  h i­
s to rii cena za konia.

Elbląg 76
E LB LĄ G  — od niedaw­

na stolica województwa, 
dynamicznie się rozw ija , 
liczy obecnie około 100 ty ­
sięcy mieszkańców. P rzy­
bywa tu  nowych miesz­
kań, placówek handlowych, 
szkół, przedszkoli.

Na zdjęciu: ostatnie p ra ­
ce przy pom niku, przedsta­
w ia jącym  polskość tych  
ziem. Pom nik jest dziełem  
krakowskiego a rtys ty  p la­
styka z ASP  — Jana Sie­
ka.

(CAF-M oroz)

W łaścicieli „F ia tó w  126 P” 
ucieszy zapewne in form acja  o 
podjęciu seryjne j p rodukc ji no­
wego 2-zakresowego radiood­
b io rn ika  samochodowego o na­
zwie „T ra m p”  skonstruowane­
go na obwodach scalonych. 
W bm. zakłady z Dzierżoniowa 
dostarczą k ilkaset „T ram pów ” , 
zaś do końca br. rynek otrzy­
ma 70 tys. sztuk tych apara­
tów. (PAP)

„ TR ĘDO W ATA ”
W TEATRZE W IE L K IM

W TEATRZE W IE L K IM  w  
Warszawie ekipa Jerzego 
Hoffm ana rea lizu je  dalsze 
zdjęcia do f ilm u  „ Trędo­
wata”  według znanego me­
lodram atu Heleny Mnisz­
ków ny. Nakręcono tu  m. 
in . scenę w ielkiego balu, 
k tó ry  w  stylow ych salach 
tea tru  prezentował się nie­
zw ykle  okazale. Pierwszą 
parą b y li panna Stefania 
(Elżbieta Starostecka) i  or­
dynat M ichorow ski (Leszek 
Teleszyński) — oboje na 
zdjęciu. Prem iera f ilm u  
prawdopodobnie odbędzie 
się jeszcze w ' tym  roku.

(CAF-Rybczyński)

Wspólne ćwiczenia
bratnich armii

ZG ODNIE z planem Zjedno­
czonego Dowództwa w dniach 
od 9 do 16 września bieżącego 
roku  na te ry to rium  PR L w  re ­
jon ie : Bydgoszcz, Szczecin,
W rocław  zostanie przeprowa­
dzone wspólne ćwiczenie Zjed­
noczonych S ił Zbrojnych 
Państw — Uczestników Układu 
Warszawskiego pod k ryp to n i­
mem „Tarcza-76” . Celem ćw i­
czenia jest dalsze doskonalenie 
um iejętności dow ódców , szta­
bów i w o jsk a rm ii sojuszni­
czych.

Zaszczytny 
tytuł dla Nadii

W  BU KARESZCIE odbyła się 
19 bm. uroczystość wręczenia 
przez sekretarza generalnego 
RPK, prezydenta SRR Nicolae 
Ceausescu sportow com -o lim pij- 
czykom odznaczeń państwo­
wych. T rzykro tna  złota meda­
lis tka  w  gimnastyce, Nadia Co- 
maneci, o trzym ała ty tu ł „Boha­
tera pracy socjalistycznej’ oraz 
zlo ty medal „S ie rp  i  M ło t” .

Terror w Argentynie nie słabnie

Zabójstwo przewodniczącego 
komitetu organizacyjnego

piłkarskich Mistrzostw Świata
BUENOS AIRES PAP. W  A r 

gentynie nie ustają incydenty 
zbrojne na tle  politycznym . W 
czwartek n iezidentyfikow ani za 
machowcy zab ili emerytowane­
go generała Omara Carlosa A c- 
tisa, ostatnio mianowanego 
przewodniczącym K om ite tu  O r­
ganizacyjnego M istrzostw  Św ia­
ta w  piłce nożnej, k tóre mają 
się odbyć w  Argentynie w  1978 
roku. Agencja Associated Press' 
podaje, że 52-le tn i generał Actis 
został ostrzelany przez trzech 
mężczyzn i dw ie kobiety, gdy 
przejeżdżał samochodem przez 
centrum  handlowe jednego ze 
stołecznych przedmieść.

G E N . A c t is  z o s ta ł m ia n o w a n y  
p rz e w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  p rz e d  
tr z e m a  t y g o d n ia m i i  w  c z w a r te k  
p o  p o łu d n iu  m ia ł  u c z e s tn ic z y ć  w  
k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j d o ty c z ą c e j 
r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  p rz y g o to w a n ia  
d o  m is t r z o s tw .

R zą d  w o js k o w y ,  k t ó r y  d o sze d ł 
d o  w ła d z y  p o  p r z e p ro w a d z e n iu  24 
m a rc a  b r .  z a m a c h u  s ta n u  p rz e c iw  
k o  b y łe m u  p r e z y d e n to w i,  Iz a b e li  
P e ro n , u t r z y m a ł  w  m o c y  d e c y z ję  
p rz e p ro w a d z e n ia  M is t r z o s tw  Ś w ia ­
ta  w  1978 r o k u  m im o  n ie u s ta ją ­
c y c h  o b e c n ie  z a jś ć  z b r o jn y c h  w  
k r a ju .

W  czwartek odnotowano ró w ­
nież k ilk a  innych incydentów 
zbrojnych. W  przemysłowym 
mieście Cordoba zamachowcy 
zab ili przedstawiciela w łoskie j 
f irm y  „F ia t”  w  A rgentynie, 38- 
letniego Carlosa Bergonettiego. 
W  tym  samym czasie podczas 
innych starć z polic ją  zginęło —

w  Buenos A ires i  Cordobie — 
dwóch zamachowców. W ciągu 
ostatnich trzech dni poniosło 
śmierć w  podobnych sytuacjach 
16 zamachowców. Ogółem od 
początku br. o fiarą starć zbrój 
nych padło 833 ludzi, w  tym  627 
od czasu dojścia w  marcu do 
w ładzy obecnej ek ipy wo jsko­
wej.

Aresztowanie
b. wicepremiera Tajlandii

T O K IO  P A P . W  B a n g k o k u  p o ­
in fo r m o w a n o  o f ic ja ln ie  o z a t r z y ­
m a n iu  b y łe g o ' w ic e p re m ie ra  w o j ­
s k o w y c h  w ła d z  T a j la n d i i *  o b a lo ­
n y c h  w  1973 r o k u  — m a rs z a łk a  
P ra p h a s a  C h a ru s a th ie n a , k t ó r y  
p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i n ie le g a ln ie  
p o w r ó c i ł  d o  k r a ju .

P ra p h a s  je s t  o f ic ja ln ie  o d p o w ie ­
d z ia ln y  za ś m ie rć  71 s tu d e n tó w , 
k t ó r z y  z g in ę l i  w  cza s ie  za m ie s z e k  
w  p a ź d z ie rn ik u  1973 r o k u .  O b a lo n o  
w ó w c z a s  w ła d z e  w o js k o w e ,  na  
k tó r y c h  cz e le  s ta ł  p r e m ie r  T h a -  
n o m  K i t t ik a c h o r n ;  P ra p h a s  b y ł  
je d n y m  z g łó w n y c h  w s p ó łp ra c o w  
n lk ó w  w o js k o w y c h  w ła d z . J e s t o h  
o s o b iś c ie  o d p o w ie d z ia ln y  za w y ­
d a n ie  p o l i c j i  r o z k a z u  s tr z e la n ia  
d o  d e m o n s tru ją c y c h  s tu d e n tó w , 
d o m a g a ją c y c h  s ię  w p ro w a d z e n ia  
w  T a j la n d i i  d e m o k ra ty c z n e g o  sys ­
te m u  rz ą d ó w .

P rz y w ó d c y  o r g a n iz a c j i  s tu d e n c ­
k ic h  z a p o w ie d z ie l i ,  że b ę d ą  d o m a  
g a ć  s ię  o s k a rż e n ia  P ra p h a s a . Z d a  
n ie m  o b s e rw a to ró w , w  s to l ic y  te ­
g o  k r a ju  —  B a n g k o k u  m o ż e  d o jś ć  
d o  d e m o n s t ra c j i  s tu d e n c k ic h .

wpŁ rZE; Zadania na miarę potrzeb ♦  „Forum“  zaprasza ♦  W naszej kuchni ♦  Więcej żywności przetworzonej")

Egz.
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Odzie są liczne zielone stragany i kiermasze?

Za mało sezonowych punktów 
sprzedaży warzyw i owoców

W AR SZAW A PAP. W arzywa i  owoce można kup ić  w  k ra ju  turystyczno -  wypoczynkowych, 
w ponad 19 tys. uspołecznionych placówek handlowych. W  o- Trzeba więc uczynić wszystko,
kresie zbioru uruchamiane są bow iem  również sezonowe pun k­
ty  sprzedaży. Czynnych jest ich  w  tym  roku ogółem ok. 3,8 
tysiąca.

Bociania tragedia
K IE L C E  P A P . N a  K ie le c c z y ź n ie  

z b ie r a ją  s ię  d o  o d lo tu  n a  p o łu d ­
n ie  p t a k i .  N a  b o c ia n im  „ s e jm ik u ”  
w  o k o l ic a c h  C h ę c in  k i lk a d z ie s ią t  
d o r o d n y c h  p ta k ó w  z e r w a ło  s ię  do  
lo t u  i  w s z y s tk ie  ra z e m  u s ia d ły  
n a  p rz e w o d z ie  l i n i i  w y s o k ie g o  n a ­
p ię c ia .  P rz e w ó d  p ę k ł ,  zaś  n a  m ie j  
s cu  a w a r i i  e k ip a  p o g o to w ia  e n e r ­
g e ty c z n e g o  u jr z a ła  k i lk a n a ś c ie  
m a r tw y c h ,  p o r a ż o n y c h  p rą d e m , bo  
c ia n ó w .

Potrzebna wizyta prokuratora

Rozkradctne
przedszkole

N O W O  b u d o w a n e g o  o b ie k tu  i  n a ­
g ro m a d z o n y c h  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h  n i k t  n ie  p i ln u je ,  b r a k  r ó w ­
n ie ż  ja k ie g o k o lw ie k  o g ro d z e n ia . 
D r z w i  g o to w y c h  ju ż  p o m ie s z c z e ń  
s to ją  d la  w s z y s tk ic h  o tw o re m . P o ­
ro z rz u c a n e , z n is z c z o n e  d r e w n ia n e  i  
g ip s o w e  e le m e n ty  k o n s t r u k c y jn e  
m ia ły  w czas ie  s w o je j  ś w ie tn o ś c i 
p o s łu ż y ć  d o  b u d o w y , k o s z te m  12 m in  
z ł.  p rz e d s z k o la  t y p u  „ f iń s k ie g o ”  d la  
128 d z ie c i,  z lo k a l iz o w a n e g o  p r z y  u l.  
S a n to c k ie j.  B r a k  t a b l ic y  in fo r m a ­
c y jn e j  u n ie m o ż l iw ia  u s ta le n ie  w y ­
k o n a w c y  i  k ie r o w n ic t w a  b u d o w y .

M ó w i d y r e k to r  M ie js k ie g o  Z a rz ą ­
d u  E k o n o m ic z n o -  A d m in is t r a c y jn e g o , 
S z k ó ł U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  Szcze­
c in ie :

— W  s w o je j  p r a k ty c e  z a w o d o w e j 
jeszcze  s ię  n ie  s p o tk a łe m  z t a k  s k a n  
d a lic z n ą  s y tu a c ją  n a  ż a d n e j z b u ­
d ó w . W y k o n a w c ą  te g o  p rz e d s z k o la  
je s t  S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  n r  2. 
O b ie k t  m a  b y ć  o d d a n y  d o  u ż y t k u  
w e  w rz e ś n iu  b r .  B y ła  to  nasza  i n ­
w e s ty c ja ,  a le  o d  c z e rw c a  n a d z ó r  n a d  
n ią  p e łn i  D y r e k c ja  R o z b u d o w y  M ia ­
s ta  S z c z e c in a .

Z a p o m n ia n a  b u d o w a , d e w a s to w a n a  
p rz e z  d z ie c i i  lu d z i  w ą tp l iw e g o  a u ­
to ra m e n tu ,  z a b e z p ie c z a n a  zo s ta ła  
p rz e z  m il ic ję .

—  T u  m u s i w k ro c z y ć  p r o k u r a to r  
— p o w ie d z ia ł  na  m ie js c u  s ie r ż a n t  z 
S e k c j i  P rz e s tę p s tw  G o s p o d a rc z y c h  
M O  L e s z e k  U ra n t .  Z  t y c h  m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n y c h ,  k tó r e  p o z o s ta ły ,  
p ic  s ię  j u ż  n ie  z r o b i.  P rz e d s z k o le  
b ę d z ie  p rz e z  nas z a b e z p ie c z o n e  
cza su  u s ta le n ia  w y k o n a w c y .

P ie n ią d z e , k tó r e  z a in w e s to w a n o  
w  tę  b u d o w ę , p r z e p a d ły  b e z p o w ro t ­
n ie . . .  (pc )

by konsumenci m ogli kupić 
świeże p rodukty ogrodnicze bez 
trudności, nie odbywając wędró 
w ek w  poszukiwaniu punktów  
sprzedaży.

Zielone stragany i kiermasze 
z pełnym  asortymentem p ło­
dów ogrodniczych dostarcza­
nych w  poszczególnych miesią­
cach, pow inny być codzienną 
p rak tyką  naszego handlu uspo­
łecznionego w  każdym mieście 
i osiedlu. Tam, gdzie organi­
zuje się takie fo rm y sprzedaży 

__ w  lecie — zawsze cieszą się o- 
się w ie lu  mieszkańców ne uznaniem konsumentów, 

że kupienie w a rzyw  i

TO więcej niż w  m inionym  
roku, ale — czy nadal nie za 
mało? Czy w łaśnie o te j porze 
roku — gdy najw ięcej spoży­
wam y produktów  ogrodniczych 
— handel uspołeczniony nie 
m ógłby zwiększyć liczby stoisk 
i  straganów, k tórych urządze­
nie nie przysparza przecież 
większych trudności.

F A K T E M  JEST — na co u- 
skarża 
miast ■
owoców, zwłaszcza w godzinach 
popołudniowych, nastręcza spo­
ro kłopotów. Są nawet duże 
dzielnice, o k tórych ja k  gdyby 
zapomniano przy rozmieszcza­
n iu sklepów i  kiosków z „z ie­
lonym  towarem ”  lu b  otw arto 
nieliczne placówki, co także nie 
rozwiązuje sprawy. Nie zawsze 
dba się o to, by w racającym  z 
pracy zapewnić możność kup ie ­
nia w a rzyw  i owoców w  m ie j­
scu zamieszkania. Z by t mało se 
zonowych placówek handlowych 
w idz i się w  pobliżu dużych za­
kładów pracy i  w  ośrodkach

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Przed finałami 1$ na żużlu
W  CHORZOWIE na Stadionie 

Śląskim  przed fina łem  in d y w i­
dualnych M istrzostw  Świata 
odbyły się sprawdziany polskich 
kadrowiczów, spośród których

Wicepremier
(Dokończenie ze sir. 1)

Podczas spotkania omówiono 
szereg istotnych spraw handlu 
oraz perspektywy jego rozwoju 
w  Szczecinie i  województwie. 
Tadeusz Pyka w  bezpośredniej 
rozmowie z pracow nikam i 
szczecińskiego handlu podkreś­
li ł.  że wysoko oceniane są 
przez najwyższe władze p o li­
tyczne i  państwowe k ra ju  te 
wszystkie poczynania pracow­
ników aparatu handlu, k tórych 
efektem jest wzrost zaspokoję 
nia potrzeb rynkow ych  zgła­
szanych przez mieszkańców 
m iast i  wsi.

(Macz)

Dziś w TVP

„Dziesi szwajcarski“
20 BM . em itowany będzie w  

I I  program ie TVP „Dzień Szwaj­
ca rii Rom ańskiej” . Większość 
pozycji — to program y m u­
zyczne i  rozrywkowe. Jedyny­
m i pozycjam i publicystyczny­
m i będą: fe lie ton f ilm o w y  o 
kontaktach gospodarczych i 
ku ltu ra lnych  między Polską a 
Szwajcarią oraz reportaż uka­
zujący system szkolenia szwaj­
carskich alpinistów .

Z program ów m uzycznych na 
uwagę zasługuje występ laure­
a tk i V I I  M iędzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego 
M arthy Argerich . M iłośn ików  
baletu zainteresuje w idow isko 
zatytułowane „Obwód zamknię 
ty ” , którego akcja przenosi w i­
dza w  w iek X X I.

T A K I O BRAZ przedstawia przedszkole budowane przy ul. 
Santockiej. Foto: Zb. Jodkowski

W e wrześniu zobaczymy „Smugę cienia“

' 11 polskich filmów 
czeka na premiery

GOTOW YCH jest 11 polskich w  f i lm ie  pt. „ z a g r o ż e n i e "  >, 
f ilm ó w  fabu larnych i  czeka na
p r e m i e r y .  3 s p o ś r ó d  nich we M ę d ry k ,  z a w a r l i  tw ó r c y  n ie z w y -  
w r z e ś n i u  w e j d ą  n a  e k r a n y .  Są k le w a ż n ą  i  c ią g le  a k tu a ln ą  s p ra ­
ł a .  „ I « , , ; « »  w ę  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z b r o d n ia r z yto : „Smuga cienia , „M oty lem  hll tero^ skich.
jestem ”  i  „M g ła ” .

P r o b le m  s a m o tn o ś c i lu d z i  s ta -  
„ S M U G A  C IE N IA ”  —  k o le jn e  r y c h  p o d e jm u je  w  s w y m  f i lm ie  p t .  

d z ie ło  A n d r z e ja  W a jd y  —  je s t  a -  „ Z O F I A ”  R y s z a rd  C z e k a ła . R o lę  
d a p ta c ją  o p o w ia d a n ia  J o s e p h a  C o n  g łó w n e j  b o h a te rk i ,  m ie s z k a n k i d o ­
ra d a  K o rz e n io w s k ie g o . F i lm  m u  o p ie k i  s p o łe c z n e j g r a  R y s z a r -  
z r e a llz o w a n y  z o s ta ł w e  w s p ó łp r a -  d a  H a n in .  
c y  z  lo n d y ń s k ą  f i r m ą  „ T h a m e s
T e v is io n ” . G r a ją  w  n im  a k to r z y  S z y b k o  u p o r a ł  s ię  ze s w y m  k o -  
p o łs c y  i  a n g ie ls c y , p r z y  c z y m  r o -  le jn y m  f i lm e m ,  z r e a liz o w a n y m  z 
lę  m ło d e g o  J ó z e fa  K o rz e n io w s k ie -  ro z m a c h e m  i  w ie lo m a  s c e n a m i ba  
g o  p o w ie r z y ł  re ż y s e r  M a r k o w i t a l is ty c z n y m i J a n  Ł o m n ic k i .  U - 
K o n r a d o w i.  P r e m ie r a  a n g ie ls k a  ju ż  t w ó r  n o s i t y t u ł  „ R O Z K A Z :  O C A -  
s ię  o d b y ła ;  p o ls k a  p rz e w id z ia n a  L I C  M IA S T O ”  i  r e k o n s t r u u je  s ły ń  
je s t  n a  4 w rz e ś n ia . W a r to  p r z y -  n y  m a n e w r  a r m i i  r a d z ie c k ie j  w  
p o m n ie ć , że z b e le t r y z o w a n e  w s p o m  s ty c z n iu  1945 r . ,  k t ó r y  u r a to w a ł  od  
n inn i ,  ć n n r tH a  i  n ip rw s z e e o  z n is z c z e ń  K r ................................je g o  b e z c e n n e

M a r e k  P iw o w s k i  je s t  a u to re m  f i l ­
m u  o te m a ty c e  k r y m in a ln e j  p t .  
„ P R Z E P R A S Z A M , C Z Y  T U  B I ­
J Ą ? ” . In s p e k to r  m i l i c j i  z  b r a k u  
d o w o d ó w  u w a ln ia  b a n d y tę ,  * i ć  
n ie  o d k ła d a  s p r a w y  a d  ac ta  
p r z e k o n a n y  o je g o  w in ie  t r o p i  
p rz e s tę p c ę . G r a ją :  J e r z y  K u le j  
Z d z is ła w  R ic h te r .

h ie n ia  C o n ra d a  z je g o  p ie rw s z e g o  z n is z c z e ń  K r a k ó w  
r e js u  w  ra n d z e  d o w ó d c y  s ta tk u ,  z a b y tk i ,  
p is a n e  b y ło  w  c h w i l i ,  g d y  je g o  
s y n  B o ry s  w a lc z y ł  n a  f r o n c ie  I 
w o jn y  ś w ia to w e j .  J e m u  te ż  z a d e ­
d y k o w a ł  s w ó j u t w ó r ,  u c h o d z ą c y  za 
p o z y c ję  w y ją t k o w o  z n a c z ą c ą  w  
tw ó r c z o ś c i te g o  p is a rz a : . B o r y s o ­
w i  i  je g o  r ó w ie ś n ik o m ,  k t ó r z y  w  
z a r a n iu  s w e j m ło d o ś c i p r z e k ro c z y ­
l i  s m u g ę  c ie n ia . . . ”

G o to w e  są te ż  d w ie  k o m e d ie :
„ M o ty le m  je s te m , c z y l i  r o m a n s  
c z te rd z ie s to la tk a ”  i  „ B r u n e t  w ie ­
c z o ro w ą  p o r ą ” . P ie rw s z a , n a  k t ó ­
r ą  b ę d z ie m y  s ię  m o g li  w y b r a ć  
ju ż  w e  w rz e ś n iu ,  to  w s p ó łc z e s n y  
u t w ó r  o b y c z a jo w y  w  r e ż y s e r i i  J e ­
rz e g o  G r u z y  ( w s p ó ła u to r  sce n a ­
r iu s z a  — K r z y s z to f  T e o d o r  T o e -  
p l i t z ) ,  p r z e d s ta w ia ją c y  d a lś z e  p e ­
r y p e t ie  b o h a te ró w  p o p u la rn e g o  se ­
r ia l u  te le w iz y jn e g o .  ___

„ B R U N E T  W IE C Z O R O W Ą  P O R Ą  
— t o  t y t u ł  n o w e j k o m e d i i  re ż . J a ­
n a  B a r e j i .  W  p e r y p e t ie  g łó w n e g o  
b o h a te ra  (g ra  g o  K r z y s z to f  K o ­
w a le w s k i)  w p le c io n e  są s c e n y  w z ię  
te  n ie ja k o  p ro s to  z  ż y c ia ,  z a w ie ­
r a ją c e  s a ty ry c z n e  o b s e r w a c je  c o ­
d z ie n n o ś c i.  O p ró c z  K .  K o w a le w ­
s k ie g o  g r a ją  t u  B o ż e n a  D y k ie l ,
W o jc ie c h  P o k o r a ,  W ie s ła w  G o ła ś  
i  i n n i .

Pięć osób rannych

Zderzenia samochodów 
w Dabi u

W C Z O R A J  k r ó t k o  p r z e d  g o d z . 10 
n a  u l .  G r y i iń s k ie j  w  D ą b iu ,  c ię ż a ­
r o w y  , , 2 u k ”  n r  r e j .  M W  0181 p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  P a w ła  B .  ja d ą c  w  
k ie r u n k u  ś ró d m ie ś c ia  z je c h a ł  na  
le w ą  s t r o n ę  je z d n i  1 z d e r z y ł  s ię  
c z o ło w o  z „ N y s ą ”  n r  r e j .  M K  
5827, k tó r a  o p ró c z  p a s a ż e ró w  p rz e  
w o z i ła  t r u m n ę  ze z w ło k a m i k o b ie ­
ty .  W  w y n ik u  z d e rz e n ia  p ię c iu  
p a s a ż e ró w  o b u  s a m o c h o d ó w  d o z ­
n a ło  o b ra ż e ń . S ta n  d w u  r a n n y c h :  
J ó z e fa  Ł .  i  T a d e u s z a  P ., m ie s z ­
k a ń c ó w  K o lo n i i  R o ś c in  g m . M y ś li  
b ó rz  (d o z n a li  o n i  z ła m a n ia  k o ś c i 
ozasizkii) je s t  p o w a ż n y .  W s k u te k  
w s trz ą s u  p rz e w o ż o n e  z w ło k i  w y ­
p a d ły  z t r u m n y  i , le ż a ły  w e  w n ę ­
t r z u  w o z u , co  w  p ie rw s z e j c h w i l i  
w p r o w a d z i ło  w  b łą d  „ d r o g ó w k ę ”  
— m i l i c ja n c i  s ą d z i l i,  iż  je s t  to  
szó s ta , ś m ie r te ln a  o f ia r a  w y p a d ­
k u .

O k o lic z n o ś c i k r a k s y  b a d a  M O .
(a p )

Karp -  olbrzym
KIER O W C A z łomżyńskiego 

oddziału PKS — Tadeusz Sur- 
dyn wędkując na N a rw i zło­
w ił ka rp ia  o wadze b lisko  9 kg. 
W alka rybaka z ogromnym kar 
piem trw a ła  ponad godzinę.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ L ę b o r k ”  z F in la n d i i ,
m /s  . .W a d o w ic e ”  z D a n ii.
s /ś  . .B ie ls k o ”  z D a n ii.
m /s  „ P r z e m y ś l”  z  H o la n d ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a r p a c z ”  do  A n t w e r ­
p i i .

m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y ”  do 
R o t te r d a m u .

s /s  „ S ła w n o ”  d o  S z w e c ji.
s /s  „C ie s z y n ”  d o  S z w e c ji.

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  Z e s p o le  P o r ­
t o w y m  S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ły  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  n a  r e d z ie  53 s ta t k i  r ó ż ­
n y c h  b a n d e r .

W C Z O R A J  p o r to w c y  N a b rz e ­
ża R u m u ń s k ie g o  r o z p o c z ę li  
z a ła d u n e k  p o n a d  5 ty s .  t  sa­
le t r y  na  s ta te k  b a n d . s o m a - 
l i j s k i e j  m /s  „ H a n g  C h o w ” . P o 
z a ła d u n k u  f r a c h to w ie c  te n  u d a  
s ię  w  r e js  d o  A lg ie r i i .

M in io n e j  d o b y  d o k e r z y  Z P S  
p r z e ła d o w a l i  o g ó łe m  59 124 t o ­
n y  r ó ż n y c h  to w a r ó w .  -

wybrana zostanie reprezentacyj 
na czwórka biało-czerwonych. 
Trener kadry  naszych żużlow­
ców — Ryszard N ieścieruk o- 
raz Edward Jancarz, k tó ry  o- 
prócz Zenona Piecha i Jerzego 
Rembasa ma zapewniony start 
w  fina le , oceniają chorzowski 
to r i  aktualną form ę zawodni­
ków.

E D W A R D  J A N C A R Z : „ W  p o ­
r ó w n a n iu  z d o ty c h c z a s o w y m , t o r  
S ta d io n u  Ś lą s k ie g o  ■ je s t  d u ż o  s z y b  
sz y . N a  r a z ie  m o ż e  je s z c z e  z b y t  
s y p k i ,  a le  n ie d łu g o  p o w in ie n  b y ć  
w y s ta r c z a ją c o  tw a r d y .  P o d n ie s io ­
n e  w ira ż e  u m o ż liw ia ją  a t a k i  n a  
z a k rę c ie ,  co  p o d n o s i w id o w is k o ­
w o ś ć  z a w o d ó w . W y d a je  m i  s.ę, że 
je s t  to  o b e c n ie  je d e n  z n a jc ie ­
k a w s z y c h  i  n a j ła d n ie js z y c h  t o r ó w  
ż u ż lo w y c h  ś w ia ta . O b s e rw u ją c  s ie ­
b ie  i  k o le g ó w  z a u w a ż y łe m , że 
c h y b a  t r a f i l i ś m y  z  fo r m ą  n a  w ła ś  
c iw y  m o m e n t” .

R Y S Z A R D  N IE Ś C IE R U K : ” Je s - 
te m  b a rd z o  z a d o w o lo n y  ze s p ra w ­
d z ia n ó w . Z a w o d n ic y  są w  n ie z łe j  
f o r m ie .  C za sy , j a k ie  u z y s k iw a li  na  
t r e n in g a c h  z b l iż o n e  b y ły  d o  r e k o r  
d u  t o r u .  O  t y m  k to  w y s ta r t u je  
o b o k  P ie c h a , J a n c a rz a  i  R e m b a sa , 
z a d e c y d u je m y  n a jp ó ź n ie j  w e  w to ­
r e k .  P o  w y je ź d z le  z  C h o rz o w a  k a ­
d r o w ic z ó w  cz e k a  f i n a ł  M is t r z o s tw  
P o ls k i p a r  w  G d a ń s k u ” .

Z W Y C IĘ S T W O  F IB A K A

P O  s u k c e s ie  w  m is t r z o s tw a c h  
U S A  n a  z ie m n y c h  k o r ta c h  w  In d ia  
n a p o lis ,  W o jc ie c h  F ib a k  u c z e s tn i­
c z y  w  o t w a r t y c h  m is t rz o s tw a c h  
te n is o w y c h  K a n a d y  w  T o r o n to .  W  
p ie rw s z e j r u n d z ie  F ib a k  p o k o n a ł 
A m e r y k a n in a  J im a  D e la n e y a  i :6 ,  
6:4, 7:6.

P O R A Ż K A  M Ł O D Y C H  P I Ł K A R Z Y

N A S I  m ło d z i  p i łk a r z e  p o n ie ś l i  
k o le jn ą  p o ra ż k ę  n a  T u r n ie ju  P r z y  
ja ź n i  r o z g ry w a n y m  w  B u łg a r i i .  P o  
la c y  p r z e g r a l i  z d r u ż y n ą  R u m u n i i  
0:1 (0:1 ). N a to m ia s t  C S R S  p o k o n a ­
ła  K u b ę  6:0 (2:0). W  ta b e l i  g r u p y  
„ A ”  p r o w a d z i  C SR S — 5 p k t .
p rz e d  B u łg a r ią  „ A ”  — 4 p k t ,  R u ­
m u n ią  —  3 p k t . ,  P o ls k ą  i  K u b ą  — 
p o  0 p k t .

H O K E J O W A  r e p re z e n ta c ja  S zw e  
c j i  p o k o n a ła  w  to w a r z y s k im  m e ­
cz u , d r u ż y n ę  Z S R R  4:1 (1:0, 0:1,
3:0).

Precedensowe orzeczenie

łódzkiego kolegium

Piłeś -  nie prowadź 
nawet 
samochodu

P R A W O M O C N Y M  o rz e c z e n ie m  za 
k o ń c z y ła  s ie  p re c e d e n s o w a  s p ra w a  
ro z p a tr y w a n a  p rz e z  k o le g iu m  do  
S p ra w  W y k ro c z e ń  Ł ó d ź -Ś ró d m ie ś ­
c ie . k tó r e  w y m ie r z y ło  2 2 -le tn ie 1  
E w ie  N „  k a r ę  1200 z ł g r z y w n y  i  
p o z b a w iło  n a  r o k  p r a w a  p ro w a d z ę  
n ia  o o ia z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  za to . 
że b e d a c  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  k ie ­
r o w a ła  s a m o c h o d e m  „ S y r e n a ” , 
p c h a n y m  p rz e z  z n a jo m e g o . A n a liz a  
p o b r a n e j k r w i  w y k a z a ła  1,20 p r o -  
m i l le  a lk o h o lu .

E w a  N .  o d w o ła ła  s ię  o d  o rz e c z e ­
n ia  u w a ż a ia c . że k w a l i f i k a c ja  za ­
rz u c a n e g o  1e1 c z y n u  n ie  1est t r a f ­
na . p o n ie w a ż  p r o w a d z i ła  s a m o c h ó d , 
k t ó r y  n ie  m ó g ł s ie  p o ru s z a ć  o r z v  
p o m o c y  s i ln ik a ,  b o  w  z b io r n ik u  n ie  
b y ło  p a l iw a ,  c o  p o tw ie r d z i ła  p rz e ­
p ro w a d z o n a  w  c h w i l i  z a t rz y m a n ia  
k o n t r o la  m i l i c y jn a .  Z  ze z n a ń  p r z e ­
s łu c h iw a n e g o  w  c h a r a k te rz e  ś w ia d k a  
fu n k c jo n a r iu s z a  M O . s ie rż . R o m a ­
n a  K „  k t ó r y  ja  z a t r z y m a ł,  je d n a k  
w y n ik a ło ,  że d o p ie ro  p ó ź n ie j k ie r o ­
w a ła  s a m o c h o d e m  p c h a n y m  p rz e z  
z n a jo m e g o . T a k  p r z e je c h a ła  k i l k a ­
se t m e tr ó w ,  m iia ia c  m . in .  s k r z y ­
ż o w a n ie  u l ic  N a r u to w ic z a  i  A r m i i  
L u d o w e  1.

K o le g iu m  s ta n ę ło  n a  s ta n o w is k u ,  
że c z y n  z a rz u c a n y  o b w in io n e j  w y ­
c z e r p u je  d y s p o z y c je  a r t .  87. p a ra ­
g r a f  1 K o d e k s u  W y k ro c z e ń ,  d o ty ­
czące g o  p ro w a d z e n ia  p o ja z d ó w  
p rz e z  o s o b y  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m , 
b ą d ź  w s k a z u ją c y m  n a  s p o ż y c ie  a l ­
k o h o lu .  O d  k a ż d e g o , k t o  w łą c z ą  s ie  
d o  r u c h u  k o ło w e g o  n a le ż y  e g z e k w o  
w a ć  p rz e s trz e g a n ie  o b o w ią z u ją c y c h  
zasa d . W  u z a s a d n ie n iu  po d k re ś la ? - 
n o . że p r z e p is y  p r z e w id u ją  n ie t y ­
p o w o ś ć  r u c h u  p o ia z d u . d o p u s z c z a ­
ją c  w y ją t k o w o  h o lo w a n ie  lu b  p c h a  
n ie .  W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  oso ba  
s ie d z ą c ą  za k ie r o w n ic a  i  p ro w a d z ą ­
ca p o ja z d , m u s i r e s p e k to w a ć  w s z y ­
s tk ie  p rz e p is y , a 1 e d n v m  z p o d s ta ­
w o w y c h  w y m a g a ń , ie s t  s ta n  t r z e ź ­
w o ś c i.

K o le g iu m  d r u g ie j  i n s ta n c j i  u t r z y ­
m a ło  w  m o c y  .o rz e c z e n ie  K o le g iu m  
d o  S p ra w  W y k ro c z e ń  Ł ó d ź - ś r ó d ­
m ie ś c ie .

i D r u k :  S Z G r a f . K-a
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W IA D U K T ko le jow y w  do lin ie  Cóltzch NRD  — (okręg K a rl-M a rx -S ta d t), będący na jw ięk­
szym w  świecie mostem zhudoicanym z cegieł, obchodzi obecnie swoje 125-lecie. Do kon­
s tru kc ji w iaduktu  o długości 574 m i wysokości 74 m zużyto 26 m in  cegieł. (CAF—ADN)

„Będziemy kontynuować walkę“
Jaser A rafat o upadku Te! el-Zaaiar

BEJRUT. PAP. Odbyła się tu  konferencja prasowa z udzia­
łem  przewodniczącego Kom ite tu  Wykonawczego O rganizacji 
W yzwolenia Palestyny A ra fa ta  i dowódcy obozu Salmana. 
„Nasze zwycięstwo oznacza pokó j w  Libanie i  dlatego bę­
dziemy kontynuować walkę aby ustanow ić pokó j”  — tym i 
słowam i określił A ra fa t sytuację po upadku Teł el-Zaatar.

„JESTEM  DU M NY — powie 
dział dalej — z w ytrw ałości 
moich braci i  towarzyszy bro­
ni i  całego naszego narodu l i ­
bańskiego i palestyńskiego, któ 
re j dowody da li w obozie Tel 
el-Zaatar. Bohaterowie ci za­
pisa li się na zawsze swą k rw ią  
w pamięci i h is to r ii naszego 
narodu. Obrona obozu Tel e l- 
Zaatar jest ucieleśnieniem jed­
ności s ił palestyńskich i libań 
skich w  obronie rew o luc ji pa­
lestyńskie j i  narodu libańskie­
go.

♦  P I Ą T A  k o n fe re n c ja  p r z y ­
w ó d c ó w  p a ń s tw  n łe z a a n g a ż o -  
w a n y c h  z a k o ń c z y ła  s ię  w  C o - 
lo m b o  20 b m ., u c h w a liw s z y  de ­
k la r a c ję  p o l i ty c z n ą .  k tó ra  
s tw ie rd z a , że k r a je  r u c h u  
„ p o w in n y  n a d a l w s p ó łp ra c o ­
w a ć  z w s z y s tk im i  p o k o jo w y m i 
i  p o s tę p o w y m i s i ła m i ś w ia ta ’ ’, 
g d y ż  w ó w c z a s  b ę d ą  m o g ły  
.s k u te c z n ie j w a lc z y ć  z im p e ­
r ia l iz m e m , s ta ra ją c y m  s ię  
d e s p e ra c k o  o d z y s k a ć  te re n , 
k t ó r y  u t r a c i ł  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h ” .

B R E Ż N IE W  — H O N E C K E R

♦  19 B M . na  K r y m ie  o d b y ło  
s ię  s p o tk a n ie  s e k re ta rz a  ge ­
n e ra ln e g o  K C  K P Z R , L e o n id a  
B re ż n ie w a  z p r z e b y w a ją c y m  
n a  o d p o c z y n k u  w  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k im  s e k re ta rz e m  g e n e ra l­
n y m  K C  S E D . E r ic h e m  H o ­
n e c k e re m .

P o d cza s  s p o tk a n ia  o b a j p r z y  
w ó d c y  p o in fo r m o w a l i  s ię  o 
d z ia ła ln o ś c i K P Z R  1 S E D  z w ią  
z a n e j z r e a liz a c ją  u c h w a ł ic h  
o s ta tn ic h  z ja z d ó w  o ra z  o  p o ­
l i t y c e  w e w n ę tr z n e j i  z a g ra ­
n ic z n e j s w o ic h  k r a jó w .

♦  O B R A D U J Ą C A  w  g e n e w ­
s k im  P a ła c u  N a ro d ó w  te g o ­
ro c z n a  ses ja  K o m ite tu  R o z b ro ­
je n io w e g o  z b liż a  s ię  k u  k o ń ­
c o w i.  W  in te n s y w n y c h  p ra c a c h  
k o m ite tu ,  b ę d ą ce g o  g łó w n y m  
fo r u m  n e g o c ja c y jn y m  w  s p r a ­
w a c h  k o n t r o l i  z b r o je ń  i  ro z ­
b r o je n ia  w  s k a l i  ś w ia to w e j,  
b io rą  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  
30 p a ń s tw . N a  p o s ie d z e n iu  p le ­
n a r n y m  19 b m . z a b ra ł g ło s  s ta ­
ł y  p rz e d s ta w ic ie l P R L  w  g e ­
n e w s k ie j s ie d z ib ie  O N Z , p rz e ­
w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  p o ls k ie j,  
a m b a s a d o r  E u g e n iu s z  W y z n e r .  
W  w y s tą p ie n iu  u s to s u n k o w a ł 
s ię  o n  d o  p o d s ta w o w y c h , p r io ­
r y te to w y c h  p r o b le m ó w  b ę d ą ­
c y c h  p rz e d m io te m  p r a c  s e s ji.

700 m długości

N ie z w y k ły  
budynek w Tailinnie
M O SKW A PAP. W jednej z 

nowych dzielnic T a llinna  roz­
poczęto budowę największego 
gmachu mieszkalnego w  całej 
Republice Estońskiej. Jego d łu ­
gość wyniesie ponad 700 me­
trów , a pomieści on mieszkania 
dla 3 500 osób.

O ryginalna jest również cala 
dzielnica. Z lo tu  ptaka wygląda 
ona ja k  koło, wewnątrz któ re ­
go znajdują się ż łobki, przed­
szkola, szkoły, boiska sportowe 
— osłonięte blokam i przed pod 
muchem m orskich w ia trów .

Dowódca bohaterskich obroń 
ców obozu Tel e l-Zaatar Sa- 
lm an podkreślił, że obóz ten, 
ja k  i  inne pozycje s ił postępo 
wych i patriotyczych, k tóre 
by ły  celem ataków izo lacjoni- 
stów wspieranych przez siły 
im perialistyczne, syjonistycz­
ne i  reakcyjne, stał się symbo 
lem.

Obecność w ojsk syry jsk ich  
uniem ożliw iła  jednostkom pa­
lestyńskim  rozbicie blokady o- 
bozu z zewnątrz.

Salman powiedział, że obroń­
cy obozu przeb ili się przez po 
zycje wroga i przedostali na 
tereny kontrolowane przez si­
ły  postępowe. Teraz znów bę­
dą uczestniczyć w  walce.

# *  *
PRZEZ cały czwartek kon­

tynuowane by ły  ostrze liwania 
dzielnic m ieszkaniowych B e jru  
tu, zarówno m uzułmańskich 
ja k  i  chrześcijańskich, mimo, 
że pewni po litycy podejm owali 
starania o położenie im  kresu. 
W górach L ibanu  przygotowu­
je się — według doniesień a- 
gencyjnych — w ie lką  bitwę, 
k tóra  być może rozpocznie się 
w najbliższych dniach.

W czwartek b y ły  prem ier 
Sajeb Salam, wp ływ ow a osobi 
stość w  konserwatywnych ko­
łach muzułm ańskich, kontak­
tow a ł sie z szefem Falangi

drogą telefoniczną, starając się 
nawiązać porozumienie w spra 
wie zaprzestania ognia, a ge­
nerał Mahamed Hassan al-G ho- 
neim, dowódca Arabskiego 
Korpusu Pokoju w  Libanie, u- 
dał się do sektora chrześcijań­
skiego, gdzie konferował z in ­
nym  przywódcą Falangi, A le- 
xandrem  Gemayełem. Generał 
Ghoneim rozm awiał także z 
przywódcą Falangi na temat 
sytuacji w  górach, gdzie w od 
ległości około 30 km  na pół­
nocny wschód od B e jru tu  trw a 
ją  starcia między siłam i pale- 
styńsko-lew icow ym i, zajmują 
cym i stanowiska w  k ilku  m ie j 
scowościach, a oddziałami pra­
w icy.

PREZYDENT Egiptu Anwar 
Sadat, k tó ry  zatrzym ał się w 
A ra b ii Saudyjskie j w drodze 
pow rotne j z ’ Kolombo oznajm ił, 
iż uzgodnił z saudyjskim  k ró ­
lem Chaledem posunięcia zmie 
rzające do zakończenia wo jny 
domowej w  Libanie. Nie u- 
ja w n ił on jednakże jakie  to 
mają być posunięcia. Prasa 
kairska pisała w czwartek o 
możliwości zwołania „małego 
szczytu”  arabskiego z udzia­
łem przywódców Egiptu, Ara 
b ii Saudyjskiej, S yrii, K u w e j­
tu  i O rganizacji Wyzwolenia 
Palestyny. Na spotkaniu tym  
omówiono by kwestię p rzyw ró­
cenia pokoju w  Libanie a tak­
że sprawę norm alizacji sto­
sunków między Egiptem i Sy­
rią.

Po konwencji Partii Republikańskiej

Trudne zwycięstwo
prezydenta F©ria

PO 6-miesięcznej, zaciek­
łe j walce z przedstawicie­
lem skra jn ie konserw atyw­
nego skrzydła swej p a rtii, 
by łym  gubernatorem K a li­
fo rn ii, Ronaldem Reaga­
nem, Gerald Ford uzyskał 
w końcu nominację repu­
b likańską na kandydata na 
prezydenta. Tak więc de­
cydująca batalia o B ia ły  
Dom rozegra się 2 lis topa­
da między Fordem a przed 
stawicielem P a rtii Demokra 
tycznej J im m y Carterem.

O BRADY tegorocznej kon­
wencji repub likańskie j w  K an­
sas C ity toczyły się w  w y ją tko ­
wo napiętej atmosferze, przy 
wtórze burzliw ych demonstra­
c ji zwolenników Reagana, k tó ­
rzy do ostatn iej ch w ili nie 
chcieli się pogodzić z porażką 
swego faworyta. Koła am ery­
kańskiej praw icy podjęły bo­
wiem w  tegorocznej kam panii 
wyborczej energiczne w ysiłk i, 
by przeciwdziałać tendencjom ' 
odprężeniowym w  świecie i  do­
konać w polityce USA zwrotu 
w  k ie runku  zimnowojennym. 
Nie zawahały się przy tym  przed 
osłabieniem jedności P a rtii Re 
pub likańskie j, a nawet podwa­
żeniem je j szans na zwycięstwo 
w  listopadowych wyborach. 
Działalność te j k rzyk liw e j 
mniejszości, nie reprezentującej 
poglądów społeczeństwa am ery­
kańskiego, stworzyła sytuację 
nieomal bez precedensu. Po raz 
pierwszy bowiem w  bieżącym 
stuleciu urzędujący prezydent 
postawiony został w  obliczu 
groźby, że nie uzyska nom ina­
c ji ze strony w łasnej pa rtii. 
Pozycję Forda u tru dn ia ł ponad 
to fakt, że obją ł on stanowisko 
prezydenta nie w  w yn iku  w y ­
borów, lecz w  spadku po N ixo- 
nie i  to w  w y ją tkow o trudnych 
okolicznościach, spowodowa­
nych głośną aferą Watergate.

Sam Ford stw orzył sobie zre­
sztą dodatkowe trudności, gdyż 
w  obawie przed rozłamem pa r­
t i i,  poszedł na pewne ustępstwa 
wobec skra jne j prawicy.

RZECZNICY Forda w yjaśn ia­
l i  następnie dziennikarzom, że

P o w ó d ź  w  P a k is ta n ie

Setki śmiertelnych ofiar
D E LH I PAP. W Pakistanie w 

rezultacie trw a jące j od dwóch 
tygodni powodzi wyw ołanej u - 
lew nym i deszczami poniosło 
śmierć w  p row inc ji Pundżab 
216 osób. Pod wodą znalazły 
się znaczne obszary p row inc ji 
Sind.

Obecną powódź określa się ja  
ko największą w  h is to rii tego

HORIZONT/HRD/

k ra ju . Ogólna liczba o fia r 
śm ierte lnych wynosi ok. 300 o- 
sób. N a jbardziej ucierp iała lu d ­
ność p ro w in c ji Pundżab. Np. w 
okręgu M uzaffargarh zaszła ko 
nieczność ewakuowania prze­
szło 200 tys. mieszkańców. O- 
gólnie ocenia się, że sku tk i te j 
k lęski żyw io łowej odczuwa ok. 
5 m in  ludzi. Władze prowadzą 
akcję pomocy dla powodzian, 
ale jest ona bardzo utrudniona 
ponieważ zniszczeniu uległo wie 
le dróg. Do w a lk i ze skutkam i 
powodzi skierowano dodatkowo 
5 tys. żołnierzy.

Rcwerm po mieście
PARYŻ. Z pożyteczną in ic ja ­

tywą w ystąp iły  władze francu­
skiego miasta La  Rochelle, za­
kupu jąc 250 rowerów, k tóre  zo­
stały oddane do dyspozycji m iej 
scowej ludności. Rowery rozmie 
szczono w  różnych punktach La 
Rochelle, aby jego mieszkańcy 
używ ali ich zamiast samocho­
dów, k tóre czynią hałas i  zanie­
czyszczają powietrze spalina­
mi. Korzystanie z row erów  jest 
bezpłatne.

gra nie w arta  była świeczki, 
gdyż program  wyborczy i tak 
idzie- w zapomnienie, niemal na 
tychm iast po jego przyjęciu. Se 
kre ta rz stanu Henry Kissinger, 
k tó ry  by ł obiektem najzacieklej 
szych ataków prawicy, oświad­
czył wręcz, że program ten nie 
będzie m ia ł żadnego w p ływ u na 
po litykę  zagraniczną USA.

Tak więc wstępny rozdział 
tegorocznej ba ta lii wyborczej 
zakończył się. Przed Fordem i  
jego kandydatem na wicepre­
zydenta stoi obecnie zadanie 
naprawienia szkód, jak ie  w y­
rządzili P a rtii Republikańskiej 
i  jego w łasnej pozycji stronn i­
cy Reagana. Jeśli zechce sku­
tecznie stawić czoła Jim m y Car 
terow i, będzie musiał ubiegać 
się o poparcie szerokich rzesz 
wyborców, których poglądy i  
sentymenty daleko odbiegają od 
reakcyjnych sloganów repub li­
kańskiej praw icy.

L u d w ik  M YSA K

Film TV o Marksie
Z N A N Y  r a d z ie c k i  re ż y s e r  f i lm o w y  

L e w  K u l id ż a n o w  z r e a liz u je  z ło ż o n y  
z 12 o d c in k ó w  b io g r a f ic z n y  s e r ia l 
te le w iz y jn y  o  K a r o lu  M a rk s ie .  F i lm  
p o w s ta n ie  w  k o p r o d u k c j i  Z S R R  — 
N R D  i  n a k r ę c o n y  b e d z ie  w  m ia ­
s ta c h , w  k tó r y c h  ż y ł  K .  M a rk s , 
m . in .  w  P a ry ż u  i  w  L o n d y n ie .

„Latający talerz“  
-o kazałs ię  balonem

NOW Y JORK PAP. Miesz­
kańcy stanu Massachusetts zau 
w ażyli x niedawno na nocnym 
niebie jasno świecący obiekt. 
Sądząc, że jeą£ to jeszcze jeden 
„n iez identyfikow any obiekt la ­
ta jący” , należący być może do 
istot pozaziemskich, nęka li po­
sterunek p o lic ji oraz dowódz­
twa baz lo tniczych setkami tełe 
fonów ostrzegawczych.

Rzekomy „la ta jący ta lerz”  o - 
kazał się jednak balonem stra­
tosferycznym przeznaczonym do 
badr i  górnych w a rstw  atmosfe 
ry  i  prom ieniowania kosmiczne 
go. Został on puszczony 13 sier­
pnia br. z S ycy lii i  po przelo­
cie przez A tla n tyk  wylądow ał 
w  zachodniej części stanu Mas­
sachusetts.

Pogarszają się warunki
klimatyczne świata?

„Z  PU N K TU  widzenia w yda j 
ności ro ln ic tw a — m ówi J. M ur 
ray M itche ll, starszy k lim a ­
tolog Państwowej A dm in is tra­
c j i  Spraw Oceanicznych i A t­
mosferycznych (USA) — k lim a t 
może się ty lko  pogorszyć. Jeśli 
w  ogóle możemy być czegoś w  
rozsądny sposób pewni, to tego, 
że k lim a t panujący na te ryto­
riach zajmujących się uprawą 
rolną, będzie bardziej zmienny, 
niż b y ł w  ostatnim  okresie. Na 
dłuższą metę m usim y się nasta­
w ić  na perspektywę częstych 
nieurodzajów” .

K lim ato lodzy opracowali w ie­
le teo rii w yjaśniających przy­
czyny pogarszania się w arun­
ków  klim atycznych świata. Do­
m inuje pogląd głoszący, że na­
stępuje oziębienie utrudnia jące 
uprawę ziemi na wyższych sze­
rokościach geograficznych i że 
jednocześnie następuje zmiana 
w  strukturze opadów. Inna szko 
ła k lim ato logów  głosi, że nastę­
puje ocieplenie niosące ze sobą 
równie groźne konsekwencje. 
Jeszcze inna teoria  dostrzega 
związek między opadami atmo­
sferycznym i a plamami na Słoń 
cu i sugeruje, że św iat może 
czekać dłuższy okres »uszy.
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POZYCJA I sm
Kto pomoża
mistrzowi?

PATRO­
SZ A R N l A, 
sosiarnia, 
konserw iar- 
nia, fabryka 
rpączki ryb ­
nej, trans­
port wew­
nątrzzakła­
dowy, czy- 
szczalnia pu 
szek — oto 
działy, k tó ­
re podlega- 

.pjF ją  m istrzo- 
w i i  jedno­
cześnie za­

stępcy k ie row n ika  Zakładów 
Przetwórstwa w  dziwnow - 
skie j spółdzie lni rybackie j „Be 
łona”  Franciszkowi Szataniko 
w i. Pracuje w  n ich  110 osób, 
różnych specjalności i  um ie j ęt 
ności.

—  K a ż d y  z  t y c h  d z ia łó w  ż y je  
s w o im i s p ra w a m i, m a  w ła s n e  
k ło p o ty  i  p r o b le m y  — m ó w i 
F ra n c is z e k  S z a ta n ik :  — Ja k ż e  
w ię c  częs to  ó w  o ś m io g o d z in n y  
d z ie ń  p r a c y  m is t r z a  s ta je  s ię  za 
k r ó t k i ,  n ie  s ta rc z a  czasu  n a  d z ia  
ła ln o ś ć  p o d s ta w o w ą  —  k ie r o w a ­
n ie  p r o d u k c ją .

A  właśnie w  te j dziedzinie 
mamy najw ięcej trudności: 
często brakuje przypraw  i  o- 
pakowań, naw ala ją przestarza­
łe urządzenia. W  1960 r. war-: 
tość produkc ji konserw w yn io­
sła w „Belonie”  9 m in zł. W 
tym  roku c i sami ludzie i  te 
same maszyny muszą w ytw o­
rzyć w yroby o wartości 85 
m in, czy li dziesięciokrotnie 
więcej. Zależy nam zatem bar­
dzo, by dział pracował pełną 
parą, a tymczasem „w ąskim  
gardłem ” , którego nie możemy 
ani rusz poszerzyć, jest zamy­
kanie konserw. Automatyczne 
urządzenia, zam ykarka V A  303, 
pracuje na zwolnionych obro­
tach, jest wyzyskiwana w  50 
zaledwie procentach, bowiem 
w  każdej c h w ili może się ze­
psuć. W  ciągu godziny zamyka 
ona 3 tys. puszek, a gdyby by­
ła sprawna technicznie, m ogła­
by zamykać dw ukro tn ie  w ię ­
cej. Jeśli jest awaria, zastę­
pujem y to urządzenie ręcznym 
półautomatem o wydajności 
1000 sztuk na godzinę. M n ie j­
sza wydajność — to mniejsza 
produkcja, a tym  samym niż­
sze zarobki części załogi.

A le  nie ty lko  ta zam ykarka 
utrudn ia  życie m istrzow i. W y­
daje m l się, że każdy z nas 
pow inien mieć do pomocy na 
każdej zmianie dwóch bryga­
dzistów, m y mamy ty lko  po 
jednym . Jeśli zatem m ój n a j­
bliższy współpracownik zacho­
ru je  lub  pójdzie na urlop, je ­
go obowiązki spadają na mnie. 
Muszę więc wykonywać do­
datkowo takie czynności, ja k  
wydawanie przypraw , opako­
wań, odzieży ochronnej z ma­
gazynu itp . Wiąże się to rów ­
nież z załatw ian iem  licznych 
spraw papierkowych, co dodat 
kowo obciąża m istrza, k tó ry  
ma coraz m n ie j czasu na w y ­
konywanie podstawowych obo­
w iązków — kierow ania pro­
dukcją. W ydaje m i się więc, 
że idealnym  rozwiązaniem or­
ganizacyjnym  byłoby przyda­
nie m istrzow i dwóch pomocni- 
ków-brygadzistów, którzy prze 
ję lib y  od niego n iektóre obo­
w iązki, nie związane z jego 
zasadniczą działalnością.

Ostatnio w iele się m ów i I 
pisze o autorytecie mistrza. 
Ow autorytet zdobywa się 
przem yślanym i decyzjami, do­
brą robotą i  organizacją p ra ­
cy. Dobrze by było, gdyby 
każdy z nas dysponował po­
nadto specjalnym funduszem 
mistrza. Niestety, choć w  w ie­
lu  kra jow ych zakładach pracy 
wprowadzono ju ż  tę form ę na­
gród, w  „Belonie”  rzecz jest 
nieznana.

m nafadziei
W Y D Z IA Ł  

Obsługi Stat 
ków  groma­
dzi pracow­
ników , k tó ­
rzy  nie ty l­
ko uczestni­
cz^ w  pro­
dukc ji, ale 
spełniają 
też określo­
ne funkc je  
pomocnicze. 
Jest tych za 
dań w ie le 
różnorod­
nych. S tar­

szy m istrz e lek tryków  Lech 
Zdziebkowski, k ie ru jący  po­
nad 80-osobową grupą elek­
tryków , na b rak  zajęcia nie 
może narzekać.

— W  m oje j pracy — 
stwierdza Lech Zdziebkow­

ski — w yją tkow o dużo poma­
ga m i k ie row n ik wydzia łu 
H enryk Cichy. Postaw ił na 
młodzież, znaleźliśmy wspólny 
język. Świadczy o tym  m. in. 
awansowanie na m istrzów  3 
m łodych e lektryków , którzy 
potra fią  dogadywać się z ludź­
m i i  praw id łow o wykonywać 
swą robotę. Dużo pomaga m i 
także doświadczenie w  pracy 
społecznej, zainteresowanie po­
lityką , aktua lnym i wydarzenia 
m i. Rozmowy w  czasie śnia­
dań przeradzają się w  żarliwe 
dyskusje. Nie stronię od nich, 
gdyż wiem, że w  ten sposób 
w pływ am  wychowawczo na 
m ój zespół. M am y w  n im  nie­
w ie lką  fluktuac ję , wszyscy le ­
g itym u ją  się zasadniczym w y ­
kształceniem zawodowym, a 
ok. 20 średnim  zawodowym. 
Można od nich wymagać, choć 
są jeszcze bardzo młodzi. Ro­
zumiemy się, pomagają w  tym  
także wspólne zainteresowa­
nia sportowe. Wiedzą, że je ­
stem wymagający. Oceniam, że 
pop raw iły  się stosunki między 
ludzkie, m oja grupa wykazuje 
dużo indyw idua lne j inwencji. 
Staram się, by każdy mógł 
rozwinąć in ic ja tyw ę i wiem, że 
się na nim  nic zawiodę.

W  n a s z e j r o b o c ie  d u ż o  z a le ż y  
od  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  m is t r z a m i 
o b s łu g i n a  s ta tk a c h . C h o d z i m . 
in .  o  te rm in o w o ś ć  z g ła s z a n ia  
p o tr z e b . D u ż e  k ło p o ty  m a m y  z 
z a o p a trz e n ie m  m a te r ia ło w y m ; 
b r a k u je  p rz e d e  w s z y s tk im  k a b l i ,  
są k ło p o ty  z in s ta la c ja m i  w e n ­
t y la c j i .  O  te  s p r a w y  je s t  s ta ła  
w o jn a .  O s ta tn io  ro z k ła d a ją  rę c e , 
t łu m a c z ą c  s ię  H u tą  .K a to w ic e ” : 
to  o n a  „ p o ż e r a ”  m a te r ia ły .  W  
z a sa d z ie  n ic  p o w in ie n e m  o so b iś -  
c ie  z a b ie g a ć  o m a te r ia ły  —  ta  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p o w in n a  b y ć  
ze s ta rs z e g o  m is t r z a  z d ję ta  — 
a le  w  a k t u a ln e j  s y tu a c j i  k o n ie c z  
n e  je s t  a n g a ż o w a n ie  sw e g o  a u to  
r y te t u .

P r z y  t y c h  t r u d n o ś c ia c h  b a rd z o  
b o l i  n a s  n is z c z e n ie  s p rz ę tu  i  k a  
b l i  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  in n y c h  
w y d z ia łó w ,  z  k a ż d e g o  s ta tk u  n ie  
w ra c a  o k .  0,5 k m  k a b l i .  T r u d n o  
n a w e t d o c h o d z ić  k t o  to  r o b i.  O - 
b c in a ją  n a m  k a b le ,  bo  n ie k tó ­
r y m  p r a c o w n ik o m  n ie  c h c e  s ię  
is ć  p o  n ie  d o  r o z d z ie ln i .  R o b ią  
to  z w ła s z c z a  tzsw. h e fc ia rz e . P o 
u ż y c iu  d o  s p a w a n k i,  t a k i  k a w a ­
łe k  k a b la  je s t  d o  w y rz u c e n ia ,  
b o  z  z a s a d y  p r z e p a lo n y  w  ś r o d ­
k u .  N ie  m o ż e m y  s o b ie  d a ć  z 
ty m  r a d y ,  a  m a r n u ją  s ię  m i l i o ­
n y  z ło ty c h .

Bardzo często m oi e lektrycy 
pomagają pracownikom  innych 
zawodów w  realizacji zadań. 
M ają  duże poczucie obowią­
zku, a dla dobrych pom ysłów 
pozostawiam im  w olną rękę. 
Możemy się także poszczycić 
osiągnięciami sportowym i. W y­
dzia ł zdobył puchar naczelne­
go dyrektora  za pierwsze m ie j 
sce w  zakładzie w  piłce noż­
nej, a w  drużynie gra w ięk ­
szość e lektryków . W  ostatnim  
czynie p a rty jn ym  wzięło u - 
dzia ł w ie lu  pracow ników  nie 
zorganizowanych z m o je j g ru ­
py  m istrzow skie j (w  PZPR 
Jest 15, a w  ZSMP 40 osób).

(w it)

P a  le s te ia
sam

Z A K Ł A D Y
Przemysłu 
Odzieżowe­
go „O dra ”  
nie mają 
k łopotów  ze 
zbytem. Po 
pularne dżin 
sy czy kom 
piety sporto 
we znika ją

.....-nBiiir r r ' m  2 P ^ ek s^ e
r & ł  powych w  

ł. ’ ! ®  1  mgnieniu o-
m  n  1  k a  n i c  w

' ¡ f I  tym  zresztą 
dziwnego, 

stanowią przecież podstawę 
garderoby każdego nastolatka, 
a przy tym  sezon m amy w  
pełni. Popyt, ja k im  cieszą się 
w  k ra ju  i  za granicą nasze 
„od rzak i”  jest niemałą wcale 
zachętą do pracy. Załoga „O d­
ry ”  pracuje sprawnie i  do­
brze, stara się sprostać po­
trzebom chłonnego rynku  m ło 
dzieżowego.

Z e s p o łe m  231 A  k ie r u je  w  „ O -  
d r z e ”  s ta rs z y  m is t r r  M a r ia n  P io  
t r k o w s k i .  N ie  m a  o n  ła tw e g o  za­
d a n ia  b o w ie m  ze sp ó ł s p e c ja l iz u ­
je  s ię  w  s z y c iu  k o m p le tó w  s p o r  
to w y c h ,  a t u  z m ia n y  w z o r u  n a ­
s tę p u ją  c z ę ś c ie j n iż  w  p r z y p a d ­
k u  t r a d y c y jn y c h  d ż in s ó w . K a ż d a  
z m ia n a  w ią ż e  s ię  z p r z y g o to w a  
n ie m  n o w y c h  tk a n in ,  d o d a tk ó w , 
n ie k ie d y  n o w y m  u s ta w ie n ie m  
m a s z y n . O d z a ło g i zaś  w y m a g a  
s ię  w y ż s z y c h  k w a l i f i k a c j i ,  u m ie  
ję * r , o ś c i s /y b k ie g o  p rz y s to s o w a ­
n ia  s ię  d o  z m ia n . W  t y m  w ła ś ­
n ie  ze s p o le  n ie z w y k le  w a ż n ą  
s p r a w ą  je s t  w ła ś c iw a  o r g a n iz a ­
c ja  p r a c y ,  d o p i ln o w a n ie  r y t m ik i  
p r o d u k c j i  p r z y  z m ia n a c h  w z o ­
r ó w .  T e  zaś s p r a w y  n a le ż ą  do  
m is t rz a .. .

—'“‘Oczywiście, że przede 
wszystkim  m istrzow ie muszą
0 tym  myśleć, ale przecież nie 
jesteśmy osamotnieni — stw ie r 
dza M arian P iotrkow ski. — 
Zawsze możemy liczyć na du­
żą pomoc ze strony szefa p ro ­
dukc ji, k tó ry  na co dzień słu­
ży radą w  rozwiązywaniu bic 
żących problemów. Bez prze­
sady można powiedzieć, że ra 
zem cieszymy się, gdy wszyst 
ko idzie bez przeszkód i  ra ­
zem — je ś li trzeba — poko­
nu jem y trudności. To samo do 
tyczy zresztą k ie row nictw a ca 
lego przedsiębiorstwa,

— M ów i się, że ¡prawą ręką 
m istrza jest brygadzista. Czy 
można to odnieść także do pa 
na?

—  M ia łb y m  w te d y  t r z y  p r a w e  
rę c e , ja k o  że w  ze s p o le , k tó r y m  
k ie r u ję ,  je s t  t r z e c h  b r y g a d z i­
s tó w ,  a w ła ś c iw ie  d w ie  b r y g a -  
d z is tk i  i  je d e n  b ry g a d z is ta .  M ó w ią c  
je d n a k  p o w a ż n ie : r z e c z y w iś c ie  na  
b r y g a d z is tó w  m o g ę  l ic z y ć .  Szcze­
g ó ln ie  w  s y tu a c ja c h , g d y  trz e b a  
d o k o n a ć  p rz e s u n ię ć  w  b r y g a ­
d a c h , b y  m ia ły  r ó w n o m ie r n y  za 
k r e s  p r a c y ,  d o g a d u je m y  s ię  sz y b  
k o ,  ta k  w ię c  n ie  c ie r p i  n a  ty m  
p r o d u k c ja .  P o  p r o s tu  w  z e sp o le  
p a n u je  k o le ż e ń s k a  p e łn a  w z a ­
je m n e g o  z r o z u m ie n ia  a tm o s fe ra , 
co  w s z y s tk im  u ła tw ia  p ra c ę .

—  W io s n ą  w  t y m  w ła ś n ie  za ­
k ła d z ie  u s ły s z a łe m  od  je d n e g o  z 
m is t r z ó w ,  że w  k o n ta k ta c h  z k ie  
r ó w n ik a m i  in n y c h  d z ia łó w  n ie  
zaw sze  m is t r z o w ie  t r a k t o w a n i  są 
j a k  r ó w n o r z ę d n i  p a r tn e r z y .  W ie le  
ż a lu  m ie l iś c ie  d o  d z ia łu  z a o p a ­
tr z e n ia ,  d o  p r a c o w n ik ó w  w a rs z ­
ta tó w  m e c h a n ic z n y c h . C z y  s y tu a  
c ja  ta  z m ie n i ła  s ię?

— W y d a je  m i s ię , że r a d y k a l ­
n ie .  je d n a k  r a n g a , ja » ;ą  n a d a je  
s ię  n a s z e j p o z y c j i  >v z a k ła d z ie , 
m a  t u  o g ro m n e  z n a c z e n ie . N ie  
je s te ś m y  ju ż  p e te n ta m i,  t y l k o  
r z e c z y w iś c ie  p a r tn e r a m i.  N ie  
m a m y  d o p r a w d y  p o w o d ó w  d o  
n a rz e k a ń , a  p rz e z  to  w s z y s tk im  
le p ie j  s ię  p r a c u je .  Z re s z tą  w ie le  
s p ra w  z a ła tw ia  s ię  n a  b ie ż ą c o , w  
t r a k c ie  n a ra d  m is t r z ó w ,  w  k t ó ­
r y c h  u c z e s tn ic z ą , o b o k  k ie r o w ­
n ic tw a  p rz e d s ię b io rs tw a , p rz e d ­
s ta w ic ie le  p o d s ta w o w y c h  k o m ó ­
r e k ,  t a k  w ię c  w  c ią g u  d n ia  m o  
g ą  w y s tą p ić  n a jw y ż e j  ja k ie ś  n ie  
p rz e w id z ia n e  p r o b le m y .  A  z  ty m  
—  j a k  ju ż  p o w ie d z ia łe p i — r a ­
d z im y  so b ie  n ie  n a jg o rz e j .  J e ś l i  
j u ż  je d n a k  m a m  m ó w ić  k to  
n a m  w  p r a c y  p o m a g a , t o  d o ­
d a m  że zaw sze  m o ż e m y  l ic z y ć  
n a  o r g a n iz a c ję  p a r t y jn ą  i  R a d ę  
Z a k ła d o w ą . Z  t e j  s t r o n y  m a m y  
n ie  t y l k o  k o n k r e tn ą  p o m o c , a le
1 w id z im y  ż y w e  z a in te re s o w a n ie
c o d z ie n n y m  to k ie m  n a s z e j p r a ­
c y .  (m w )

TRANSPORT -  BARIERY i SZANSE ™

Zadania na miarę potrzeb
M IE SIĄ C E wakacyjne by ły  zazwyczaj okresem, kiedy p u b li­

kacje na temat transportu za jm ow ały się głównie sezonowy­
m i przewozami pasażerskimi. W  tym  roku po raz chyba p ie rw ­
szy na taką skalę dom inuje w  te j tematyce ruch towarowy. 
Tak się bowiem składa, że je ś li nasz transport, a zwłaszcza 
ko le jn ictw o, nie upora się w łaśnie w  sezonie le tn im  z przewo­
zem w ie lu  ładunków , je ś li nie dostarczy na czas węgla d la 
e lektrow ni czy do składów opałowych i w ie lu  innych towarów 
do różnych adresatów, to trudno będzie dokonać tego w  okresie 
jesienno-zimowego szczytu przewozowego. Stąd też energiczne 
działanie, by przy pomocy różnych metod maksymalnie w y­
korzystać potencjał przewozowy, zwłaszcza w  niedziele i  dni 
wolne od pracy.

NASU W A SIĘ pytanie, dla­
czego od dłuższego czasu trans­
po rt koncentru je na sobie po­
wszechną uwagę jako jedno z 
najbardzie j newralgicznych o- 
gn iw  gospodarki? Przecież w ie­
my, że dziedzina ta otrzym uje 
największe w  swej h is to r ii śród 
k i na modernizację i  rozbudo­
wę. Następuje przy tym  zmia­
na całego oblicza transportu tak 
pod względem technicznym, ja k  
i  jego s truk tu ry , gdyż znacznie 
szybciej rozw ija ją  się przewozy 
saipochodowe, a ostatnio rów ­
nież żegluga śródlądowa zaczy­
na odciążać kole j.

Z  P E W N O Ś C IĄ  je d n o c z e s n e  re ­
m o n ty  , i  p ra c e  n a d  ro z b u d o w ą , p r o -

NASZE 3
KUCHNI

Brzoskwinie
O S T A T N IO  ie s t  w  s p rz e d a ż y  d u żo  

b r z o s k w iń .  C o w ie m y  o  t y c h  s m a ­
k o w i t y c h  o w o c a c h ?  P o c h o d z ą  z D a ­
le k ie g o  W s c h o d u , za ic h  o jc z y z n ę  
u w a ża  s ie  C h in y . H o d o w la  b rz o s ­
k w iń  w  E u ro o ie  z a ją ł  s ie  R z y m  w  
I  w ie k u  n a s z e j e r y .  za C e z a ró w . 
P o tr z e b u ją  d u ż o  s ło ń c a , u p r a w ia ­
n e  sa w ie c  p rz e d e  w s z y s tk im  w  
k r a ja c h  P o łu d n ia .

D o jr z a łe  b r z o s k w in ie  m a ia  w ie l ­
k ie  w a lo r y  ż y w ie n io w e .  S a o o n a d to  
z n a k o m ite  o r z y  d ie c ie  o d c h u d z a ­
ją c e j.  b o w ie m  100 g r a m ó w  o w o ­
c ó w  d o s ta rc z a  t y l k o  40 k a lo r i i .  Sa 
ła tw o  s tr a w n e  i  p r z y s w a ja ln e .  D ość  
b o g a te  w  w i t a m in y  A . m a ia  do  t r o  
c h u  w i t a m in  C. B , i  B->. s p o ro  z w ia z  
k ó w  m in e r a ln y c h ,  że la z a , m a g n e ­
z u  i  w a p n ia . J a k  w ię k s z o ś ć  o w o c ó w  
m a ia  w ła ś c iw o ś c i le k k o  czyszczące  
i  ja k  w s z y s tk ie  o w o c e  i  w a r z y w a  
n a jw ię c e j  w i t a m in  m a ia  o o d  s k ó r ­
k ą .  D la te g o  c i  w s z y s c y , k t ó r z y  m a ia  
z d ro w e  ż o łą d k i.  p o w in n i  ja d a ć  
b r z o s k w in ie  ze s k ó r k a .  B r z o s k w i­
n ie  z a le c a n e  sa n ie  t y l k o  oso bo m  
o d c h u d z a ją c y m  s ie . a le  ta k ż e  r e u -  
m a ty k o m  i  p o d a tn y m  n a  c h o ro b y  
n e r e k ,  ze w z g lę d u  n a  z a s a d o tw ó rc z y  
o d c z y n  t y c h  o w o c ó w  i  i c h  w ła ś c i­
w o ś c i m o c z o p ę d n e .

B r z o s k w in ie  to  ta k ż e  z n a k o m ity  
k o s m e ty k .  O w o c e  k r a je  s ie  n a  c ie ­
n iu t k ie  o ła t k i  i  o k ła d a  n im i  d o ­
b rz e  u m y ta  tw a r z .  M a s e c z k ę  z d e i 
m u le  s ie . g d y  D ła tk i  p rz y s c h n ą . 
P rz e m y w a  s ie  p o te m  tw a r z  w o d a . 
n a j le p ie j  d e s ty lo w a n a  lu b  de szczo ­
w a .

K O M P O T  W  W E K A C H

N A  1 k g  o w o c ó w  — 25 do  30 
d k «  c u k r u  i  1/2 1 w o d y . D o ro d n e  
o w o c e  k ła ś ć  p o  k i l k a  s z tu k  d o  r o n  
d la  z w rz ą c ą  w o d a  i  o b g o to w a ć  
1—2 m in u t y  (o d  c h w i l i  za w rz e n ia !  
w y ją ć  c e d z a k o w a  ły ż k a ,  o b ra ć  ze 
s k ó r k i ,  p rz e p o ło w ić ,  w y b r a ć  p e s tk i,  
u ło ż y ć  w  s ło ja c h , u p r z e d n io  d o ­
s k o n a le  u m y ty c h  i  w y p a rz o n y c h  
w rz ą tk ie m .  Z a g o to w a ć  s y r o p  (o k . 
50—GO d k g  c u k r u  n a  1 1 w o d y ).  G d y  
c u k ie r  z u p e łn ie  s ie  ro z p u ś c i,  g o ­
r ą c y m  z a la ć  b rz o s k w in ie ,  z a m k n a ć  
s ło je ,  p r z y t r z y m u ją c  p o k r y w ę  i  g u m  
k e  s p rę ż y n k a . S ło ik i  u s ta w ić  w  k o ­
c io łk u ,  z a la ć  g o rą c ą  w o d a  i  od  
c h w i l i  z a w rz e n ia  g o to w a ć , ń a  s ła ­
b y m  o g n iu , o rz e z  p ó ł g o d z in y .

_ D E S E R  Z  B R Z O S K W IŃ

P Ó Ł  k i lo g r a m a  b r z o s k w iń  s p a ­
r z y ć  n a  s ic ie  w rz ą tk ie m ,  o b ra ć  ze 
s k ó r k i ,  w y ia ć  p e s tk i,  p o k r a ja ć  o w o ­
c e  n a  p a s k i lu b  w  k o s t k ę .  P o s y ­
p a ć  o b r a n y m i ze s k ó r k i ,  p o s ie k a n y  
m i  m ig d a ła m i lu b  o rz e c h a m i.  Z  2 
ż ó ł te k  u t a r ty c h  z c u k r u  n a  k o a e l-  
m o g e l p r z y g o to w a ć  sos. d o d a ją c  k ie  
l is z e k  c z e rw o n e g o  w in a  lu b  s o k u  
z c z a rn y c h  p o rz e c z e k , z a la ć  o w o c « .

w a d z o n ą  p rz y  fo rs o w n e j e k s p lo a ta ­
c j i  s z la k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h ,  s y ­
t u a c j i  n ie  u ła tw ia ją .  J e d n a k ż e  n ie  
to  je s t  p rz y c z y n ą  o b s e rw o w a n y c h  
t r u d n o ś c i  i  n a p ię ć . J e ś li n a rz e k a m y  
na  t r a n s p o r t ,  to  d z ie je  s ię  t a k  g łó w ­
n ie  d la te g o , że  n ie  z d o ła ł o n  jeszcze  
n a d r o b ić  w ie lo le tn ic h  o p ó ź n ie ń , a 
ju ż  p o w s ta ją  n o w e  p o tr z e b y  p rz e ­
w o z o w e  n a  s k a lę  p rz e d te m  n ie s p o ­
ty k a n ą .  P r z y p o m n i jm y  c h o c ia ż b y  
p o d s ta w o w e  te n d e n c je  n a s z e j gos­
p o d a r k i.  W z ro s t p r o d u k c j i  p r z e m y ­
s ło w e j i  r o ln ic z e j,  e k s p a n s ja  b u d o w ­
n ic tw a .  s z y b k i r o z w ó j  h a n d lu  za ­
g ra n ic z n e g o . z w ię k s z o n e  z a p o trz e b o ­
w a n ie  n a  t r a n s p o r t  n a szeg o  r y n k u  
w e w n ę trz n e g o  — w s z y s tk o  to  s p ra ­
w i ło ,  że n a  t r a n s p o r t  s p a d ła  la w i ­
n a  ła d u n k ó w ,  j a k ie j  n ie  p rz e w id z ia ­
n o  w  la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h .

W  1975 r .  k o le je  w y k o n a ły  p ra c ę  
p rz e w o z o w ą  o  b l is k o  je d n ą  tr z e c ią  
w ię k s z ą  n iż  w  r o k u  1970. P rz e w o ­
z y  p a s a ż e rs k ie  n a  k o le i  ró w n ie ż  p o ­
w a ż n ie  w z ro s ły .  T r a n s p o r t  s a m o c h o ­
d o w y  p o d w o ił  w  ty m  cza s ie  p rz e ­
w o z y  ła d u n k ó w  i  z w ię k s z y ł o 900 
m in  osó b  l ic z b ę  p o d ró ż n y c h  w  a u ­
to b u s a c h . P rz y  t a k im  w z ro ś c ie  za ­
d a ń , m im o  z w ię k s z o n e g o  w y s i łk u  i n ­
w e s ty c y jn e g o , a ta k ż e  u p r a w n ie ń  
o r g a n iz a c y jn y c h ,  o b s e r w u je m y  po ­
w a ż n e  z a k łó c e n ia  w  m e c h a n iz m ie  
t r a n s p o r to w y m . P o  p ro s tu  n ie  d y s ­
p o n u je  o n  r e z e rw a m i, p r a c u je  na 
m a k s y m a ln y c h  o b ro ta c h , a k ie d y  
z a jd ą  ja k ie ś  n ie o c z e k iw a n e  p e r tu r ­
b a c je , j a k  n p .  n ie  s p r z y ja ją c e  w a ­
r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  n a  p o c z ą tk u  b r .  
— n a s tę p u je  z a ła m a n ie .

WSZYSTKO to zmusza żarów 
no do re fleks ji na temat tego, 
czy m usimy aż ty le  wozić w 
Polsce, czy zw iązki przestrzen­
ne jednostek gospodarczych są 
prawidłowe, ja k  i  naid funkc jo ­
nowaniem transportu i  jego roz 
budową. Nie jest to byna jm nie j 
sprawa prosta i  to nie ty lko  
dlatego, że inwestycje transpor 
towe owocują dopiero po pew­
nym czasie. Sytuacja jest skom 
plikow ana także z tego powo­
du, że w  grę wchodzą ogromne 
środki.

Sądzę, że gdyby jakaś dobra 
wróżka wyczarowała nam tyle 
środków, ile  potrzeba włożyć o- 
becnie w  rozwój transportu, to 
i tak nie można by tego wszy­
stkiego wykorzystać. Zabrakło­
by potencjału, zabrakłoby także 
czasu. Trzeba bowiem liczyć się 
ze skałą tej dziedziny gospodar­

k i.  Przecież wszystkie środki 
służące do przemieszczania ła­
dunków w  Polsce — bez wzglę­
du na to w  ja k im  resorcie się 
znajdują — stanowią około 22 
procent wartości wszystkich 
środków trw a łych  w  gospodar­
ce. Zajm u je się tą dziedziną ok. 
20 proc. ogółu zatrudnionych w  
k ra ju . Transport odznacza się 
trzykro tn ie  wyższą od przecięt­
nej kapitałochłonnością. Jest ko 
sztowny, ale zarazem niezbęd­
ny. N ie zawsze dostrzegano je ­
go rolę i  przeznaczano nań śród 
k i, k tóre w  konsekwencji są wa 
runkiem  normalnego rozwoju 
k ra ju . Dlatego' obecnie talk trud 
no odrobić w ie lo letn ie opóźnie­
nia.

Ogromnego znaczenia nabiera 
więc program  rozwoju transpor 
tu  na la ta 1976—82, zaakcepto­
wany przez najwyższe władze. 
Zmierza on do realizacji szere­
gu przedsięwzięć, które,, doraź­
nie popraw ią sytuację, a jedno­
cześnie do urzeczywistnienia za 
mierzeń długofalowych, k tóre 
pomogą zlikw idow ać historycz­
nie narosłe opóźnienia.

B Ę D Z IE  t o  m o ż liw e  m . in .  d la te ­
go , że u b ie g łe  p ię c io le c ie  p r z y n io ­
s ło  z n a c z n y  p o s tę p  w  ro z b u d o w ie  
t r a n s p o r to w e j  in f r a s t r u k t u r y ,  z a p o ­
c z ą tk o w a ło  w p ro w a d z a n ie  n o w o c z e ­
s n e j o r g a n iz a c j i  p r a c y ,  i  że b y ło  
t o  p ię c io le c ie  d u ż y c h  d o s ta w  ta b o ­
ru .  K o le jn ic tw o  o t r z y m a ło  p o n a d  65 
ty s .  n o w y c h  w a g o n ó w  to w a r o w y c h ,  
g łó w n ie  c a te ro o s io w y c h . co  p o p ra ­
w i ło  s t r u k t u r ę  ta b o ru  n a  k o rz y ś ć  
n o w o c z e s n y c h  je d n o s te k . P r z y b y ło  
ró w n ie ż  w ię c e j n o w o c z e s n y c h  w a g o ­
n ó w  p a s a ż e rs k ic h , c o  s ta ło  s ię  
g łó w n y m  c z y n n ik ie m  p o p r a w y  w a ­
r u n k ó w  p o d ró ż o w a n ia .

Z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie  m ia ło  p o d ję ­
c ie  po  d łu ż s z e j p r z e rw ie  in w e s ty c j i ,  
k tó r e  p r z y n io s ły  ro z b u d o w ę  s ie c i. 
C e n tra ln a  M a g is t ra la  K o le jo w a  
(Ś lą s k —W a rs z a w a ) , b u d o w a  s y s te m u  
l i n i i  o b w o d o w y c h  w o k ó ł  Ś lą ska , 
z m o d e rn iz o w a n a  tra s a  o d rz a ń s k a  z 
W ro c ła w ia  d o  S z c z e c in a  —  to  t y l ­
k o  n ie k tó r e  p r z y k ła d y .  R ó w n ie ż  w  
t r a n s p o rc ie  s a m o c h o d o w y m  d o s to so ­
w a n o  7 ty s .  k m  d ró g  s ie c i p o d s ta ­
w o w e j d o  w y m a g a ń  c ię ż k ic h  p o ja ­
z d ó w . P rz y s tą p io n o  d o  b u d o w y  
d r ó g  s z y b k ie g o  r u c h u ,  s p o ś ró d  k tó ­
r y c h  d w u je z d n io w a  a r te r ia  W a rs z a ­
w a —K a to w ic e  o d d a n a  b ę d z ie  d o  u -  
ż y tk u  w  p a ź d z ie rn ik u  b r .

POSTĘP jest więc widoczny. 
Jednakże wzrost potencjału o- 
kazał się niewystarczający, a 
osiągnięte zdolności przewozo­
we nie zapewniają pełnego i, co 
niezwykle istotne, rytm icznego 
zaspokajania potrzeb przewozo­
wych k ra ju . W ko le jn ic tw ie  
wskutek rozwoju tra k c ji elek­
trycznej zabrakło dostatecznej 
ilości ciężkich elektrowozów. Za 
wodzi proces mechanizacji prze

ładunków, co powoduje zwolnię 
nie ry tm u  transportowego. Prze 
ciętna szybkość pociągów w y­
nosi zaledwie 18 km . Wszystko 
to sprawia, źe transport znalazł 
się w  centrum  uwagi, że k ie ru ­
je  się doń środki, mające we 
wszystkich dziedzinach zapew­
n ić  należyty postęp zarówno 
techniczny, ja k  i  organizacyjny. 
O ska li tych zamierzeń oraz u - 
warunkowaniach w yjścia  trans­
portu  z impasu — w  następ­
nym  artyku le  z tego cyklu .

•  M arc in  R Y B A K

N A D  b rz e g ie m  je z io ra  Is s y k - k u l  w  g ó ra c h  T ie n -s z a n , n a  w y s o k o ś c i 
p rz e s z ło  1 600 m e tr ó w  n p n ,  w y p o c z y w a  w  c ią g u  r o k u  p o n a d  ć w ie rć  
m il io n a  m ie s z k a ń c ó w  K i r g i z j i  i  in n y c h  r e p u b l ik  r a d z ie c k ic h .

N a  z d ję c iu  —  o r y g in a ln e  d o m k i  n a  c a m p in g u . (C A F )

W y s iłk ie m  p rz e m y s łu  i ro ln ic tw a

Więcej żywności przetworzonej
CORAZ CZĘŚCIEJ i chętniej panie domu sięgają po żywno- w ienia bardziej nowoczesnego i 

śeiowe pó łfabryka ty, a ko le jnym  ich życzeniem jest zwiększę- racjonalnego, co nie znaczy 
nie dostaw i  urozmaicenie w yboru  potraw. Realizacja tych po- m nie j wartościowego. P rzedw - 
stu latów  jest m ożliwą dzięki poważnemu przyspieszeniu rozwo- nie — w a lory jakościowe pow in 
ju  przemysłu spożywczego. Doczekał się on właściwego miejsca ny być takie, aby k lie n t przy

Panaiiłska miedź
, W IE L K IM  producentem m ie­

dzi będzie po roku 1982 Pana­
ma. Kosztem 800 m ilionów  do­
la rów  buduje się w  tym  n ie­
w ie lk im  k ra ju  (niespełna 2 m in 
mieszkańców) kom binat górn i­
czo-hutniczy zlokalizowany w 
mało dostępnych rejonach tro ­
p ika lne j dżungli Cerro Colora­
do. 'W edług aktualnych o b li­
czeń, zalega tu  trzy  i  pół m i­
lia rda  ton rudy  m iedzi o prze­
c iw ne j zawartości 0,65 proc. 
czystego metalu. Ruda jest więc 
niebogata, ale je j ogólne zaso­
by wystarczą na wytopienie 23 
m ilionów  ton czystej miedzi.

Żniwa dobiegają koAca

na inw estycyjne j liście i  teraz odrabia zaległości.

W  M IN IO N E J pięciolatce ko - bdu. D la usprawnienia przewo- 
sztem 90 m in z ł wybudowano zu tych a rtyku łów  do końca ro- 
k ilkase t nowych zakładów, a ku  oddanych zostanie do użyt- 
w iele starych zmodernizowano, ku  5 specjalistycznych baz tran 
Między in nym i wybudowano 11 sportowych, wyposażanych w  
W ielkich chłodni, w  k tórych klim atyzow ane samochody- 
można zgromadzić i przechowy -chłodnie. Włączą się do p ro - 
wać większe zasoby żywności, dukc ji: nowa cukrownia, trzy  e- 
W  tym  roku przybyw a ją  nowe lew ato ry  zbożowe, liczne zakła- 
p rzetw órnie mięsa, w ęd lin  i  d/ro dy cukiernicze, słodownia w y­

twarzająca komponenty, do pro­
dukc ji p iwa itp . Rosną dosta­
w y — choć jeszcze n iew ystar­
czające — nowych pó łproduk­
tów, przetworów, dań goto­
wych. Dostawy z przem ysłu spo 
żywczego zwiększyły się w  o - 
s ta tn im  pięcioleciu o 60 proc.

J E D N A K Ż E  w s z y s tk ie  te  z a b ie g i 
—  s k ła d o w a n ie ,  p r z e tw ó r s tw o ,  spe­
c ja l is ty c z n y  t r a n s p o r t  — p o d n o szą  
k o s z ty  w y tw a r z a n ia .  A  w a r to  w y ­
ja ś n ić .  że je d y n ie  17 p ro c . ż y w n o ­
ś c i s p o ż y w a m y  w  s ta n ie  n a tu r a l ­
n y m . W  ty m  u k ła d z ie  ła t w ie j  c h y ­
ba  z ro z u m ie ć  w y s i łe k  p r z e m y s łu  i  
w z ro s t  k o s z tó w  r o z k ła d a ją c y c h  s ię  
n a  k a ż d y  k i lo g ra m  w y tw o r z o n y c h  i  
p rz e tw o r z o n y c h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś ­
c io w y c h .  M o ż n a  to  p o l ic z y ć  jeszcze  
in a c z e j —  k a ż d a  g o d z in a  zaoszczę­
d z o n a  p rz e z  p a n ie  d o m u  n a  p r a ­
ca ch  k u c h e n n y c h  m a  s w o ją  ce n ę  w  
p rz e m y ś le . A  p rz e c ie ż  ty c h  w o ln y c h  
g o d z in , n ie  „ u r o z m a ic o n y c h ”  s k r o ­
b a n ie m  m a r c h e w k i,  w y p ie k ie m  c ia s t,  
c z y  p r z y g o to w a n ie m  p ie ro ż k ó w  — 
c h c e m y  m le ć  ja k  n a jw ię c e j .

N a le g a m y  p o w s z e c h n ie  n a  le p sze  
z a o p a trz e n ie  s k le p ó w  W e w s z y s tk ie  
p rz e m y s ło w e  p r z e tw o r y  ż y w n o ś c io ­
w e . T rz e b a  w ię c  d a le j  ro z b u d o w y ­
w a ć  i  u n o w o c z e ś n ia ć  p rz e m y s ł,  a le  
ró w n o c z e ś n ie , je ż e l i  n ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  — r o z w i ja ć  b a zę  te g o  
p rz e m y s łu , c z y l i  r o ln ic tw o .  P rz e ­
m y s ł,  a b y  m ó g ł d o s ta rc z a ć  c o ra z  
w ię c e j i  c o ra z  le p s z y c h  p r o d u k tó w ,  
m u s i m ie ć  co  p rz e tw a rz a ć .  W y m a g a  
ro s n ą c y c h  d o s ta w  w y s o k o  g a tu n k o ­
w y c h  s u ro w c ó w  z r o ln ic tw a ,  h o ­
d o w l i,  o g r o d n ic tw a .  M o ż n a  t o  o s ią ­
g n ą ć  t y l k o  p rz e z  in te n s y w n ą  go s ­
p o d a rk ę  r o ln ą ,  m a k s y m a ln e  w y k o ­
r z y s ta n ie  k a ż d e g o  s k r a w k a  z ie m i,  
z m e c h a n iz o w a n ie  p ra c , s to s o w n e  n a . 
w o ż e n ie  i  s ze re g  in n y c h  z a b ie g ó w  
z n a n y c h  s p e c ja l is to m  i  r o ln ik o m .

R zecz  je d n a k  w  ty m ,  że te  w s z y s t­
k ie  p o c z y n a n ia  m a ją  s w o ją  cen ę . 
R osn ą  w ię c  k o s z ty  s u ro w c ó w  d la  
p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o , r o ś n ie  k o s z t 
p r z e tw ó r s tw a .  N ie  je s t  to  z ja w is k o  
ty p o w o  p o js k ie  — is tn ie je  o n o  p o w ­
s z e c h n ie  n a  ś w ie c ie . g d z ie  c e n y  
ż y w n o ś c i,  a  t y m  s a m y m  ic h  u d z ia ł 
w  d o m o w y c h  w y d a tk a c h ,  s ta ją  s ię  
c o ra z  w yższe .

C e n y  ż y w n o ś c i — w  p o s ta c i n a ­
tu r a ln e j,  c z y  p r z e tw o r z o n e j — z w ię k  
sza ją  s ię  ta k ż e  w  e k s p o rc ie .  S tw a ­
rz a  to  s y tu a c ję  k o rz y s tn ą  d la  ty c h ,  
k tó r y c h  s ta ć  n a  s p rz e d  iż  a r t y k u łó w  
s p o ż y w c z y c h  za g ra n ic ę  i  b a rd z o  
n ie d o g o d n ą  d la  ty c h .  k tó r z y  m uszą  
je  im p o r to w a ć . . .

REGUŁY ekonomicznej gry 
nakazują odpowiednie respekto­
wanie uzasadnionego wzrostu 
kosztów wytwarzan ia. Uzasad­
nionego, tzn. takiego, k tó ry  w  
zamian przynosi oczekiwane re ­
zu lta ty . W przypadku, o k tó ­
rym  m ówim y, pow inno to być 
lepsze zaopatrzenie w  różnorod 
ne p rodukty spożywcze — po 
to, by stworzyć w a run k i dla ży

możliwości wyboru, decydował 
się właśnie na posiłk i dostarcz© 
ne przez przemysł.

Elżbieta D Ą BEK

7—Kraszewski)

Konkurs plastyczny

,Postawy“

WJ o r  im

zaprasza
M Ł O D Z IE Ż O W Y  K lu b  T w ó r c ó w  

K u l t u r y  Z K  Z S M P  „ F o r u m ”  w  
K r a k o w ie  za p ra sza  d o  u d z ia łu  w  
k o n k u r s ie  p la s ty c z n y m  p o d  h a s ­
łe m  „ P o s t a w y ” . P o d s ta w o w y m  ce ­
le m  k o n k u r s u  je s t  u k a z a n ie  tw ó r  
c z o ś c i p la s ty c z n e j m ło d y c h  a r t y ­
s tó w  o ra z  u ja w n ie n ie  ic h  p o s ta w  
tw ó r c z y c h ,  a ta k ż e  ch ę ć  u c h w y ­
c e n ia  a k tu a ln y c h  te n d e n c ji  a r t y ­
s ty c z n y c h .  W y s ta w a - k o n k u rs  „ P o ­
s ta w y ”  m a  c h a r a k te r  o t w a r ty ,  a 
d o  u d z ia łu  w  n im  z o s ta n ą  d o p u s z ­
c z e n i a r ty ś c i  u r o d z e n i p o  1 s ty c z ­
n ia  1945 r .  P r z y jm o w a n e  b ę d ą  p ra  
ce  m a la r s k ie ,  r z e ź b ia rs k ie ,  g r a f i ­
czne , j a k  r ó w n ie ż  d o k u m e n ta c je  
d z ia ła ń  p la s ty c z n y c h  w  fo r m ie  do  
w o ln e j  (n p . v id e o , f i lm ,  fo to g r a ­
f i a  i t p . )  o ra z  k o n c e p c je  i  p r o je k ­
ty .

P rz e w id u je  s ię  t r z y  r ó w n o rz ę d n e  
n a g r o d y  w  k a ż d e j z d y s c y p l in  w  
w y s o k o ś c i p o  3 ty s .  z ł ,  o ra z  n a ­
g r o d y  s p e c ja ln e .

P ra c e  n a le ż y  n a d s y ła ć  p o d  a d re  
se m : M ło d z ie ż o w y  K lu b  T w ó r c ó w  
K u l t u r y  Z K  Z S M P  „ F o r u m ”  K r a  
k ó w ,  R y n e k  G łó w n y  25, w  t e r m i ­
n ie  d o  30 p a ź d z ie rn ik a  1976 r .  
P r z e w id u je  s ię  d r u k  k a ta lo g u ,  w  
z w ią z k u  z c z y m  u c z e s tn ic y  p ro szę  
n i  są  o  n a d s y ła n ie  z d ję ć  p ra c  
w ra z  z n o tk a m i b io g r a f ic z n y m i.

O  czas ie  i  m ie js c u  w y s ta w y  k o n  
k u r s o w e j  k lu b  p o w ia d o m i z a in te ­
r e s o w a n y c h  in d y w id u a ln ie  w  t e r ­
m in ie  p ó ź n ie js z y m . (U p .)

Atom ogrzewa
C z u  ko tkę

W  OSIEDLU Balbino na Czu 
ko-tce zatrzymano pewnego dnia 
wszystkie pracujące dotychczas 
generatory m iejscowej elektro­
ciepłowni. Zakłady przetwór­
stwa rybnego, kopalnie i sow- 
chozy hodowlane zaczęły być 
bowiem zaopatrywane w ener­
gię elektryczną i ciepłą wodę 
przez pierwszą w  kra in ie  wiecz­
ne j zm arzliny atomową centra­
lę cieplną. Wraz z uruchom ie­
niem Balb ińskie j E lektrow ni 
A tom owej ruszy produkcja w  
gigantycznym kombinacie wa­
rzywno-owocowym , k tó ry  bę­
dzie dostarczał w  najbliższej 
przyszłości w iele now alijek do 
sklepów, szkół, szpita li i przed­
szkoli w całej Czukotce.
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— Mam  tu ta j wszystkie moje p rzy jac ió łk i, wszyst­
kie dziewczyny, z k tó rym i dorastałam we Włoszech. 
Jakże mogą sią przenieść do in ne j dzielnicy, między 
obcych? Chciałabym, żeby pan pom ówił z gospoda­
rzem, aby pozw olił m i zostać.

V ito  kw in ą ł głową. — W tak im  razie to za ła tw io­
ne. Nie będzie pani musiała się przenosić. Pomówię 
z n im  ju tro  rano.

Zona obdarzyła go uśmiechem, którego nie odwza­
jem nił, ale by ł zadowolony. Pani Colombo m iała tro ­
chę niepewną minę.

— Jest pan pewien, że on się zgodzi? — zapytała.
— Signor Roberto? — odparł V ito  zdum ionym  gło­

sem. — Oczywiście, że tak. To człowiek o dobrym  
sercu. Jak ty lko  wyjaśnię pani położenie, u l itu je  się 
nad pani nieszczęściami. Proszę się tym  w ięcej nie  
m artw ić. Proszę się tak nie przejmoioać. Niech pani 
dba o swoje zdrowie przez wzgląd na dzieci.

Gospodarz, pan Roberto, zachodził codziennie do 
dzielnicy, by sprawdzić, co się dzieje w p ięciu ka­
mienicach, k tórych był właścicielem. B y ł on padro- 
nem, człowiekiem, k tó ry  sprzedawał w ie lk im  kor­
poracjom robotn ików  w łoskich prosto ze statku. Za 
swoje zyski zakup ił owe kamienice jedną po d ru ­
giej. Będąc wykształconym  człowiekiem  z północ­
nych Włoch, m ia ł ty lko  pogardę dla owych niepiś­
m iennych południowców z S ycy lii i  Neapolu, którzy  
m ro w ili się jak robactwo w  jego domach, wyrzuca-
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U śmieci do studni pow ietrznych, pozwala li, by ka­
ra luchy i  szczury zżerały jego ściany i  nawet nie 
k iw n ę li palcem, aby ochronić jego własność. Nie był 
z łym  człowiekiem, był dobrym  mężem i  ojcem, lecz 
ustawiczna troska o stooje inwestycje, o zarabiane 
pieniądze, o nieuniknione w yda tk i, które pociągało 
za sobą posiadanie własności, s ta rg a ły . m u nerwy  
na strzępy, tak że stale by ł rozdrażniony. K iedy V i­
to Corleone zatrzym ał go na u licy  prosząc o zamie­
nienie paru słów, pan Roberto zachował się szorstko. 
Nie brutalnie, gdyż każdy z tych południowców mógł 
wsadzić człow iekowi nóż, jeżeli go urażono, aczkol­
w iek ten młodzieniec wyg ląda ł na spokojnego.
— Signor Roberto — pow iedział V ito  Corleone. — 
P rzyjació łka m o je j żony, uboga wdowa nie mająca 
mężczyzny^ k tó ry  by się nią opiekował, powiedziała  
m i, że z ja k ie jś  przyczyny kazano je j wyprowadzić  
się z mieszkania w  pańskiej kamienicy. Jest w  roz­
paczy. N ie ma pieniędzy i nie ma p rzy jac ió ł z w y ­
ją tk iem  tych, co tu ta j m ieszkają. Powiedziałem je j, 
że z panem pomówię, że pan jest rozsądnym czło­
w iekiem, k tó ry  to z rob ił wskutek jakiegoś nieporo­
zumienia. Pozbyła się tego psa, k tó ry  spowodował 
cały kłopot, więc dlaczego nie m ia łaby zostać? Zw ra ­
ca się do pana o tę łaskę ja k  W łoch do Włocha.

Singor Roberto przypatrzy ł się stojącemu przed 
n im  młodemu człowiekowi. U jrza ł mężczyznę śred­
niego wzrostu, ale s ilne j budowy, wieśniaka, ale nie 
bandytę, chociaż, rzecz śmiechu warta, ośmielał się
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nazywać siebie Włochem. Roberto wzruszył ram io­
nami.

— Już wynająłem  to mieszkanie inne j rodzin ie za 
wyższy czynsz — powiedział. — Nie mogę dla pań­
skie j znajom ej sprawić im  zawodu.

V ito  Corleone k iw n ą ł głową ze zrozumieniem.
— O ile  w ięcej miesięcznie? — zapytał.
— O pięć dolarów  — odrzekł pan Roberto. Było to 

kłamstwem. Mieszkanie przy torach kolejowych, czte­
ry  ciemne pokoje, w yna jm ow a ł wdowie za dwanaś­
cie dolarów miesięcznie i  nie mógł uzyskać więcej 
od nowego lokatora.

V ito  Corleone w y ją ł z kieszeni zw itek banknotów  
i  od liczy ł trzy  dziesiątki.

— Daję panu z góry sześciomiesięczną nadwyżkę. 
Nie m usi pan nic m ówić te j kobiecie, jest bardzo 
dumna. Proszę zobaczyć się ze mną znowu za sześć 
miesięcy. A le  oczywiście pozwoli pan je j zatrzymać 
psa.

— Jak cholera — odparł pan Roberto. — Coś pan 
za jeden, do diabła, żeby m i wydawać rozkazy? Za­
chow uj się pan odpowiednio, bo wylądujesz na swo­
je j sycy lijsk ie j dupie tu, na ulicy.

V ito  wzniósł ręce ze zdumieniem.
• — Proszę pana o łaskę, nic więcej. N igdy nie w ia ­
domo, kiedy można potrzebować przyjaciela, niepra­
wdaż? Proszę, niech pan p rzy jm ie  té  pieniądze jako  
oznakę m oje j dobre j w o li i  sam poweźmie decyzję.

f cdn)
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W sobotę premiera w piłkarskiej ekstraklasie

❖  Mistrz gra ze zdobywcą PP 
<$> Wisła na „celownikach” portowców

PO O LIM P IJS K O -W A K A C Y JN E J PRZERWIE, w  sobotę i  w
niedzielę rozegrane zostaną prem ierowe spotkania I  lig i p i ł­
karsk ie j sezonu 1976/77. P iłka rsk im  zmaganiom na na jw yż­
szym kra jow ym  szczeblu ja k  zw ykle  towarzyszy ogromne za­
interesowanie.

1 W  O S TA T N IM  czasie polski
fu tbo l, k tó ry  jeszcze nie tak 
dawno b y ł na św iatowych w y­
żynach, zaczął tracić wysoką 
markę. W dużym więc stopniu 
od pracy k lubów , a co za tym  
idzie poziomu I  lig i,  zależy to, 
czy będzie to tendencja u trzy ­
m ująca się nadal czy też ty lko  
zjaw isko przejściowe.

,Grand Prix”  tenisistek»J

W PRZYSZŁOROCZNYM se­
zonie odbędzie się cyk l tu rn ie ­
jó w  tenisowych kobiet. Roz­
g ryw k i wzorowane będą na im  
prezach „G rand P r ix ”  męż­
czyzn. Na nagrody przeznaczo­
no W sumie 600 tys. dolarów, a 
cyk l im prez będzie nosił nazwę 
„Colgate In te rna tiona l Series” . 
Turn ie je  rozgrywane będą od 
Kwietnia do grudnia i  nie będą 
.kolidować z rozgryw kam i „ V ir ­
ginia Slim s” , k tóre przeprowa­
dzane są od stycznia do marca.

Podobnie ja k  w Grand P rix  
tenisistów, obowiązywać będą 
różne systemy punktow e w  za­
leżności od rangi tu rn ie ju , a 
osiem najlepszych zawodniczek 
k w a lif ik u je  się do tu rn ie ju  f i ­
nałowego, będącego odpowied­
n ik iem  „Masters” .

U tworzenie cyk lu  im prez „ In  
tem a tiona i Series”  uważa się za 
ważne wydarzenie w  świecie te 
nisowym.

Spcrtcwe małżeństwa
W IE L U  c z o ło w y c h  s p o r to w c ó w  

N R D  tu ż  p o  Ig rz y s k a c h  O l im p i j ­
s k ic h  s ta n ę ło  n a  ś lu b n y m  k o b ie r c u .  
W ś ró d  n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  są : p ł y ­
w a k  R o g e r  P y t te l ,  c z o ło w y  s p e c ja ­
l i s t a  w  s ty lu  m o ty lk o w y m ,  b . re ­
k o r d z is ta  ś w ia ta  na  200 m , k tó r y  
p o ś lu b i ł  w  L ip s k u  C r r is tę  K a rn a tz ,  
s te rn ic z k ę  c z w ó r k i  w io ś la r s k ie j  
N R D , z ło tą  m e d a lis tk ę  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  w  1974 r .

I lo n a  S c h o k n e c h t,  p ią ta  w  o l im ­
p i js k im  f in a le  p c h n ię c ia  k u lą  i  k a n  
d y d a tk a  n a  r e k o rd z is tk ę  ś w ia ta  w  
te j  s p e c ja ln o ś c i,  w y s z ła  za m ą ż  za 
m ! S lu p ia n k a ,  s tu d e n ta  W y ż s z e j 
S z k o ły  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  w  
L ip s k u ,  n a to m ia s t s re b rn a  m e d a li­
s tk a  o l im p i js k a  w  s a n e c z k a rs tw ie , z 
to ru  Ig ls - U te  R u e h r o ld  w s tą p i ła  w  
łw ią z e k  m a łż e ń s k i z r e p re z e n ta c y j­
n y m  p i łk a rz e m  rę c z n y m  N R D  W o lf ­
g a n g ie m  B o e h m e .

V io la  G o re tz k i,  s z la k o w a  w io ś la r ­
s k ie j ó s e m k i N R D . p o ś lu b i ła  s ły n ­
nego w io ś la rz a  B e rn d a  L a n d v o ig ta .  
S e rn d  w ra z  ze  sW ym  b ra te m  b l iź n ia ,  
k ie m  J o rg ie m  s ię g n ą ł p o  z ło ty  m e ­
d a l  o l im p i js k i  w  M o n tre a lu  w  d w ó j.  
k a c h  be z  s te rn ik a .

X!! Turnie] Najlepszych

Treningi pływaków
Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k ie g o  W o d n e g o  

O c h o tn ic z e g o  P o g o to w ia  R a tu n k o w e ­
g o , k t ó r y  d y s p o n u je  o k re ś lo n ą  lic z b ą  
g o d z in  tr e n in g o w y c h  n a  b a s e n ie  P o ­
g o n i p o s ta n o w ił część z n ic h  u d o ­
s tę p n ić  p r a c o w n ik o m  s z c z e c iń s k ic h  
z a k ła d ó w  p ra c y , p rz y g o to w u ją c y m  
s ię  d o  s ta r t u  w  z a w o d a c h  p ły w a c ­
k ic h  X I I  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h . J u ż  
o b e c n ie  z o b ie k tu  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  k o r z y s ta ją  p r a c o w n ic y  
P D T . Z a in te re s o w a n e  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  m o g ą  z a s ię g n ą ć  In fo r m a c j i  na  
te m a t  m o ż liw o ś c i k o r z y s ta n ia  z  ba ­
s e n u  u  k ie r o w n ik a  o b ie k tu .  ( jg )

Ze świata
Z W Y C IĘ Z C Ą  m ię d z y n a ro d o w e g o  

w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  o W ie lk ą  N a ­
g ro d ę  G u ii la n  z o s ta ł f r a n c u s k i  k o ­
la r z  J e a n  P ie r r e  D a n g u illa u m e .  k tó ­
r y  p o k o n a ł 1 0 0 -k llo m e tro -w ą  tra s ę  w  
2:14.0.

P R A S A  z a c h o d n io e u ro p e js k a  In ­
fo r m u je ,  iż  5 c ię ż a ro w c ó w  s ta r t u ją ­
c y c h  p o dcza s  IO  w  M o n tre a lu  p o ­
d e jr z a n y c h  je s t o  s to s o w a n ie  tz w . 
a n a b o l lk ó w  ( le k ó w  p o w o d u ją c y c h  
r o z w ó j  m  ęó n i). P rz e w o d n ic z ą c y  F e ­
d e r a c j i  P o d n o s z e n ia  C ię ż a ró w  o - 
ś w ia d c z y ł,  iż  je ś l i  k o le jn e  b a d a n ia  
p o tw ie rd z ą  te n  f a k t .  z a w o d n ik o m  
t y m  g r o z i u t ra ta  w s z e lk ic h  t r o f e ó w  
o l im p i js k ic h  o ra z  ro c z n a  d y s k w 2 l i-  
Lka c ja . D o d a jm  ■, : ż s to s o w a n ie  a n a -  

o o l ik ó w  m a  r u jn u ją c y  w p ły w  na 
z d r o w ie  s p o r to w c a . 1,

W pozostałych spotkaniach 
pierwszej ko le jk i grają: A rka  z 
Lechem, ŁK S  z ROW, Odra z 
Legią, Ruch z Widzewem, Stal 
M ielec ze Śląskiem i Zagłębie 
z Tychami. T y tu łu  m istrza Pol­
ski b ron i zespół m ieleckiej Sta­
li.  Mecz mielczan ze Śląskiem 
— zdob-wcą Pucharu Polski bę 
dzie zapewne najw iększym  w y­
darzeniem prem iery sezonu 
1976/77. (jg)

Mistrzostwa Europy w koszykówce

kobiet „kadetek”

Polki nie straciły szans
na brązowy medal

DO zakończenia odbywa 
jących się w naszym mieś 
cie I  M istrzostw  Europy w  
koszykówce kobiet „kade- 
tek”  pozostały już ty lko  
trzy  dni gier. Będą to dni 
decydujące o ostatecznej 
k la sy fikac ji 16 drużyn u - 
czestniczących w  tu rn ie ju .

W GRONIE 6 zespołów ubie 
gających się o medalowe lo ka ty

Wśród drużyn, k tó re  w  sobo­
tę i w  niedzielę po raz p ie rw ­
szy wybiegną na murawę, by 
stoczyć inauguracyjne m istrzów 
skie mecze w  ekstraklasie jest 
również „jedenastka”  szczeciń­
skie j Pogoni. M inione rozgryw ­
k i portowcy, prowadzeni szczę­
śliw ą ręką trenera Bogusława 
Hajdasa ukończyli na 7 m iejs­
cu, należąc do drużyn, któ re  po 
czyn iły  wyraźne postępy. Do 
rundy jesiennej szczecińscy p i ł­
karze przystąpią bez Czesława 
Boguszewicza (A rka) i  M irosła­
wa Jus tka (Lech). B rak  tych 
p iłka rzy  jest poważnym osłabię 
niem  zespołu. Sądzimy jednak, 
że przy solidnej pracy Pogoń 
stać nadal na dobrą grę i m iej 
sce w  środku tabeli.

LIGO W E zmagania portowcy 
zainaugurują w  sobotę w  K ra ­
kow ie, gdzie zmierzą się z m iej 
scową W isłą, któ ra  w  sezonie 
1975/76 uplasowała się na trze­
cim  miejsou, prem iow anym  u- 
działem w  pucharze UEFA. K ra  
kow ianie zechcą więc zapewne 
w  nadchodzących rozgrywkach 
ubiegać się o jeszcze wyższą lo ­
katę. ’  ’ poprzednim sezonie Po 
goń w ygra ła z W isłą 1:0 w  K ra 
kow ie  i zremisowała u siebie 
1:1.

David Wilkie
zakończył karierę

J E D Y N Y  p ły w a k  e u r o p e js k i,  k t ó r y  
z d o b y ł w  M o n tre a lu  z lo ty  m e d a l, 
D a v id  W il lc ie  (W . B r y ta n ia ) ,  z a k o ń ­
c z y ł k a r ie r ę  s p o r to w ą . 2 2 - le tn i W il-  
k ie  o d n ió s ł w ie le  m ię d z y n a r o d o w y c h  
s u k c e s ó w  — m . in .  z d o b y ł s r e b rn y  
m e d a l n a  200 m  k la s . w  M o n a c h iu m . 
U k o r o n o w a n ie m  k a r ie r y  b y ło  z w y ­
c ię s tw o  w  M o n tre a lu  na  200 m  k las . 
U z y s k a n y  taun w y n ik  2.15,11 m in . 
je s t  n o w y m  r e k o rd e m  ś w ia ta  i  n a ­
le ż y  d o  n a j le p s z y c h  w y n ik ó w  o l im ­
p i js k ic h  z a w o d ó w  p ły w a c k ic h .

W ilk ie  p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a r z o m  
m . in . :

„ D o  p r a w id ło w e g o  r o z w o ju  m o je j  
k a r ie r y  b a rd z o  p r z y c z y n i ł  s ię  k i l k u ­
le t n i  p o b y t  w  U S A . S p o r t  p ły w a c k i  
je s t  w  ty m  k r a ju  d o s k o n a le  z o rg a ­
n iz o w a n y .  a d o ty c z y  t o  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  u n iw e r s y te tó w  L o s  A n g e le s , 
M ia m i i  T e n n e se e . W  c ią g u  k a ż d e g o  
ty g o d n ia  ->dbyw a s ię  w  U S A  w ię ­
c e j z a w o d ó w  p ły w a ę k ic h  n iż  w  c a ­
łe j  E u ro p ie . W  k o n k u r e n c ja c h  m ęs­
k ic h  ob sa d a  je s t  z n a k o m ita .  W e d łu g  
m n ie  r ó ż n ic a  m ię d z y  p ły w a n ie m  w  
E u ro p ie , a w  U S A  p o le g a  g łó w n ie  
r ia  p r z y g o to w a n iu  p s y c h ic z n y m  za­
w o d n ik ó w ,  a m n ie j  n a  ic h  o b c ią ż e ­
n ia c h  t r e n in g o w y c h .  N o  i  jeszcze 
s p ra w a  t r a d y c j i .  S p ra w ia  o n a . że w  
U S A  z n a jd u je  s ię  w ie lu  w y b i tn y c h  
tr e n e r ó w ,  d o s k o n a le  p r z y g o to w a n y c h  
d o  s w e j p ra c y . W  s ty c z in iu  ko ń c z ę  
s tu d ia  na  u n iw e r s y te c ie  w  M ia m i i  
w ra c a m  d o  W ie lk ie j  B r y ta n i i .  N ie  
w ie m  jeszcze  d o k ła d n ie  co  b ę d ą  r o ­
b i ł .  M a m  p r o p o z y c ję  p r a c y  - ja k o  
s p e c ja l is ta  o d  p u b l ic  r e la t io n  w  
d z ie d z in ie  s p o r tu  w  in s t y t u c j i  p o d le ­
g łe j  b r y t y js k ie m u  r z ą d o w i.  B y ć  m o ­
że. że z d e c y d u ję  s ię  n a  to . ”

Mecz Pogoni na antenie
W  S O B O T Ę  21 b m . P o ls k ie  R a d io  

p r z e p r o w a d z i b e z p o ś re d n ią  t r a n s ­
m is ję  z I I  p o ło w y  m e c z u  p i ł k a r ­
s k ie g o  o m is t rz o s tw o  I  l i g i  W is ła  
K r a k ó w  — P o g o ń  S z c z e c in . R e la c ji  
s łu c h a ć  b ę d z ie  m o ż n a  od e o d z . 18.2> 
w  - p ro g r a m ie  I V  (6«,78 M H z ) . ( jg )

Trój mecz l.a. Polska —ZSRR- NRD

Piękne zwycięstwa
Szewirískicj i B a lta tó g o

. . . . . . .  W

W  C Z W A R T E K  w  W a rs z a w ie  ro z ­
p o c z ę ły  s ię  m ię d z y p a ń s tw o w e  za­
w o d y  le k k o a t le ty c z n e  z u d z ia łe m  
r e p re z e n ta c j i  P o ls k i,  Z S R R  i  N R D . 
P o  p ie rw s z y m  d n iu  p u n k ta c ja  ze­
s p o łó w  k o b ie c y c h  p rz e d s ta w ia  s ię  
n a s tę p u ją c o :

P o ls k a  — Z S R R  
P o ls k a  — N R D  
N R D  — Z S R R

26:58
31:53
45:39

P u n k ta c ja  w  s p o tk a n ia c h  zesp o ­
łó w  m ę s k ic h :

P o ls k a  — Z S R R  45:71
P o ls k a  —  N R D  53:61
N R D  — Z S R R  48:68

T a k  w ię c  p ie rw s z y  d z ie ń  z a w o ­
d ó w  p r z y n ió s ł  p ro w a d z e n ie  le k k o a  
t le t lc o m  N R D  i  le k k o a t le to m  
Z S R R . W p ra w d z ie  n i k t  n ie  sp o ­
d z ie w a ł s ię  w ię k s z y c h  s u k c e s ó w  w  
r y w a l iz a c j i  z n a j le p s z y m i d r u ż y n a  
m i E u ro p y ,  a le  ró ż n ic e  p u n k to w e  
są w ię k s z e  n iż  m o ż n a  b y ło  o cze ­
k iw a ć .  Z a w o d y  w y k a z u ją ,  że  w  
w ie lu  k o n k u r e n c ja c h  d y s ta n s  d z ie  
lą c y  n a s z y c h  re p re z e n ta n tó w  od 
c z o łó w k i e u r o p e js k ie j  je s t  b a rd z o

k i l k u  e m o c jo n u ją c y c h  p o je d y n k ó w  
c z o ło w y c h  le k k o a t le te k  ś w ia ta . N a 
100 m  z m ie r z y ły  s ię  d w ie  w ie lk ie  
r y w a lk i  I r e n a  S z e w iń s k a  1 R e n a ­
tę  S te c h e r  (o b ie  n a  z d ję c iu ) .  Za 
k i l k a  d n i  s ła w n a  s p r in t e r k a  N R D  
k o ń c z y  ju ż  s w ą  b o g a tą  k a r ie r ę  i  
w y s tę p  w  W a rs z a w ie  m ia ł  d la  n ie j  
z n a c z e n ie  p re s t iż o w e .  Z w y c ię ż y ła  
S z e w iń s k a  — 11.28, w y p rz e d z a ją c
S te c h e r  o 0,06 se k . a tr z e c ia  na 
m e c ie  _ b y ła  M a s ła k o w a  (Z S R R ). 
S z e w iń s k a  z a d e m o n s tro w a ła  ś w ie t ­
n y  f in is z  1 w y p r z e d z i ła  k o n k u r e n t  
k i  na  o s ta tn ic h  m e tr a c h .  P o d cza s  
te g o  b ie g u  S z e \v !ń s k a  d o z n a ła  le k  
k i c j  k o n tu z j i  n o g i i  j e j  w y s tę p  
n a  200 m  s to i p o d  z n a k ie m  z a p y ­
ta n ia .

W  W a rs z a w ie  d o s z ło  te ż  d o  r e ­
w a n ż u  za M o n tre a l.  W  r z u c ie  d y s ­
k ie m  n a j łe p -z a  m io ta  cz k a  ś w ia ta  
F a in a  M ie ln ik  u d o w o d n iła  s w ą  w y ż ­
szość n a d  m is t r z y n ią  o l im p i js k ą  
E v e lin ą  S c h la a k  (N R D ). o s ią g a ją c  
w y n ik  65,86 1 w y p rz e d z a ją c  k o n ­
k u r e n tk ę  o  42 c m .

W  M E C Z U  m ę ż c z y z n  n a jw ię k s z ą  
n ie s p o d z ia n k a  to  p o ra ż k a  m is t rz a  
o l im p i js k ie g o  w  s k o k u  w z w y ż  — 
J a c k a  W s z o " ' Z a ią ł  o n  d o p !e ro  

rr>r‘ e m ie js c e  w y n ik ie m  2.18, 
p o d c z a s  g d y  tr z e c h  in n y c h  z a w o d -

n ik ó w  K ib a  (Z S R R ), B u d a ło w  
(Z S R R ) i  B e i ls c h m id t  (N R D ) p rz e ­
s z ło  w y s o k o ś ć  2,21.

W s p a n ia łą  k la s ę , w ie lk ą  o d p o r ­
n o ść  p s y c h ic z n ą  i  a m b ic ję  z a d e ­
m o n s t ro w a ł  m e d a lis ta  o l im p i js k i  
B r o n is ła w  M a l in o w s k i .  W  b ie g u  
n a  3000 m  z  p rz e s z k o d a m i p o tk n ą ł  
s ię  p r z y  p o k o n y w a n iu  p ło tu  i 
s t r a c i ł  d o  r y w a l i  o k o ło  20 m e tr ó w .  
P rz e z  d w a  o k rą ż e n ia  o d r a b ia ł  u -  
p a r c ie  s t r a tę  i  na  m e tę  w b ie g ł 
p ie rw s z y ,  w y p rz e d z a ją c  sw e g o  n a j 
g ro ź n ie js z e g o  k o n k u r e n ta  B a u m -  
g a r t la  (N R D ).

Rozmówki
IR E N A  S Z E W IN S K A : — N a  O- 

s ta tn ic h  m e tr a c h  p o c z u ła m  b ó l  n o  
g i .  D o b ie g ła m  na  szczęśc ie  d o  m e ­
t y ,  a le  p rz e z  k i l k a  m in u t  k u la ­
ła m . C ieszę  s ię , że w y g r a ła m  ze 
S te c h e r , a le  m uszę  p o w ie d z ie ć , że 
n ie  s p o d z ie w a ła m  s ię  te g o . O s ta t­
n io  n ie m a l w c a le  n ie  b ie g a ła m  na 
100 m , a s p e c y f ik a  b ie g u  n a  400 
m  je s t  z u p e łn ie  in n a .  M o że  s tą d  
ta  d ro b n a  k o n tu z ja ?

% *  * *
B R O N IS Ł A W  M A L IN O W S K I :  — 

T a k ie  z w y c ię s tw o  z u p e łn ie  m n ie  
s a t y s fa k c jo n u je .  W s z y s c y  w id z ie l i ,  
że  n ie  m a m  ż a d n y c h  k o m p le k s ó w  
p rz e d  B a u m g a r t le m .  N a d a l p o d ­
t r z y m u ję  o p in ię ,  k tó r ą  w y ra z i łe m  
p o  o l im p i js k im  f in a le .  Z  G a e rd e -  
r u d e m  n ie  w y g r a łb y m ,  a le  z B a u m -  
g a rtle .m  n a  p e w n o , n a w e t  g d y b y  
s ię  n ie  p r z e w r ó c i ł .

•  •
A N G E L A  V O IG T :  — T o  b y ł  m ó j

p r z e d o s ta tn i s ta r t  w  ty m  sezo n ie . 
S k a k a ła m  be z  o b c ią ż e n ia  p s y c h ic z ­
n e g o , b o  w y d a w a ło  m l s ię , że n ie  
sk o c z ę  w ię c e j  n iż  6.50. T y m c z a s e m  
b y ła m  b l is k a  r e k o r d u  ś w ia ta .

•  •  •
F A IN A  M IE L N I K  (Z S R R ): — 

N ie  b a rd z o  z g a d z a m  s ię  z t w ie r ­
d z e n ie m , że  b y ł  to  re w a n ż  za O lim  
p ia d ę . T a m te  z a w o d y  b y ły  b a rd z o  
w a ż n e  1 w o la ła b y m  w y g r a ć  w  
M o n tre a lu .  N ig d y  d o ty c h c z a s  n ie  
s p o ty k a ła m  s ię  z m is t r z y n ią  o l im ­
p i js k ą .  E v e ly n  S c h la a k . T o  z d o l­
n a  z a w o d n ic z k a , a le  ja  s p r ó b u ję  
z n ią  w y g r y w a ć  ta k ż e  w  n a s tę p ­
n y c h  la ta c h .  C h c ia ła m  w y c o fa ć  s ię  
p o  Ig rz y s k a c h ,  a le  S c h la a k  s p ra ­
w i ła .  że  z m ie n i ła m  d e c y z ję . B ę d ę  
r z u c a ła  je s z c z e  lei licu l a t  ch o ć  
7. m o ją  w a g ą  k ? )  t r u d ­
n o  Jest z w y c ię ż a ć  1 2 0 -łc ite g ra m o - 
w e  z a w o d n ic z k i.

obserwatorzy im prezy na jw ięk­
sze szanse na złoto dają repre­
zentacji Zw iązku Radzieckiego. 
Koszykarki radzieckie, podob­
nie ja k  pozostałe drużyny fina ­
łu  „A ”  stoczyły dopiero na tym  
szczeblu m istrzostw dwa mecze, 
uwieńczone powodzeniem, któ­
re niczego jeszcze nie przesą­
dzają, n iem niej jednak poziom 
reprezentowany przez podopiecz 
ne trenera A n a to lija  Cedrika i 
Raisy M ichajłow ej jest znacz­
nie wyższy od umiejętności de­
monstrowanych przez pozostałe 
drużyny.

Z e s p ó ł Z S R R  d y s p o n u je  ś w ie tn y ­
m i w a r u n k a m i f iz y c z n y m i,  je s t  s zyb ­
k i .  im p o n u ją c  z o rg a n iz o w a n ą  zesp o ­
ło w ą  g rą . d o b r y m  o p a n o w a n ie m  p i ł ­
k i  i  s k u te c z n o ś c ią  z a ró w n o  w  a ta k u  
ja k  i  w  o b ro n ie . J e g o  n a jg r o ź n ie j ­
s z y m i r y w a lk a m i w  w a lc e  o m is ­
tr z o s tw o  n a szeg o  k o n ty n e n tu  p o w in ­
n y  b y ć  d y n a m ic z n e , s w o d o b n ie  g ra ­
ją c e  W ę g ie rk i.

REPREZENTACJA Polski za­
inaugurow ała swoje występy na 
M E właśnie pojedynkam i z 
ZSRR i Węgrami. Oba mecze 
Po lk i przegrały. Nasze dziew­
częta mają więc gry z najlep­
szymi aktualn ie zespołami ME 
poza sobą. Za poniesione poraź 
k i trudno mieć pretensje. P o lk i 
gra ły ja k  po tra fiły . Na więcej 
stać je  w  tych spotkaniach nie 
było. Naszej młodzieżowej ko­
szykówce daleko bowiem jesz­
cze do poziomu zespołów ZSRR 
czy Węgier. Po lk i mają jednak 
nadal realne szanse na brązo­
wy medal w  ryw a lizac ji z po­
zostałym i trzema reprezentacja 
m i (CSRS, Bu łgaria , Holandia) 
walczącymi w  finale. N a jbar­
dziej wym agającym i ryw a lkam i 
będą zapewne Czechosłowaczki 
i Bu łgark i. W ygranie z n im i, a 
także z Holandią leży chyba jed 
nak w  zasięgu możliwości na­
szego zespołu.

W C Z O R A J  k o s z y k a r k i  m ia ły  d z ie ń  
p r z e rw y  w  z a w o d a c h , k t ó r y  w y k o ­
r z y s ta ły  n a  z ło ż e n ie  w iz y t  w  z a k ła ­
d a c h  p ra c y ,  a t r a k c y jn ą  w y c ie c z k ę  
p o  p o rc ie  i  w e s o łą  za b a w ę  p r z y  
o g n is k u .

E k ip a  B e lg i i  g o ś c iła  w  Z a rz ą d z ie  
P o r tu ,  B u łg a r k i  — w  F a b ry c e  K a ­
b l i  . .Z a ło m ” , ze s p ó ł C SR S — w  Z 3 E  
„ P r e d o m -S e l fa ” , F in la n d ia  —  w  
F M S  „ P o lm o ” , H is z p a n ia  — w  
P P D iU R  „ G r y f ” , H o la n d ia  — w  F a ­
b ry c e  M a s z y n  B u d o w la n y c h ,  Iz r a e l
— w  F a b ry c e  C z e k o la d y  „ G r y f ” , J u ­
g o s ła w ia  w  Z P O  „ O d r a ” . P o ls k a  w  
Z P O  „ D a n a ” , R u m u n ia  — w  F a b ry ­
ce K o n te n e r ó w  „ U n ik o n ” . S z k o c ja
—  w  H u c ie  „ S z c z e c in ” , S z w a jc a r ­
k i  p o d e jm o w a ła  m ło d z ie ż  z Z a rz ą d u  
B ra n ż o w e g o  Z S M P  S p ó łd z ie lc z o ś c i, 
S z w e d k i — Z W C h  . ,C h e m ite x -W is -  
k o r d ” . W ę g ie rk i  —  SSR  „ G r y f ia ” , 
W ło s z k i — P Ż M  i  e k ip ę  z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  — S to c z n ia  S zc z e c iń ­
s k a  im .  A . W a rs k ie g o .

P o  p o łu d n iu  o d b y ła  s ię  w y c ie c z k a  
s ta tk ie m  po  p o rc ie ,  a w ie c z o re m  
k o s z y k a r k i  s p o tk a ły  s ię  p r z y  o g n i­
s k u , p r z y g o to w a n y m  d la  n ic h  p rze z  
s z c z e c iń s k ic h  h a r c e rz y . B y ła  to  n ie ­
z w y k le  u d a n a , w e s o ła  i  a t r a k c y jn a  
im p re z a . P o  m i ły m  p o w ita n iu  d z ie w ­
c z ą t p rz e z  o r k ie s t r ę  X I I  D y w iz j i  
Z m e c h a n iz o w a n e j,  w  le ś n e j c is z y  
r o z le g a ły  s ię  p io s e n k i,  w y k o n y w a n e  
w  o jc z y s ty c h  ję z y k a c h  p rz e z  u cze ­
s tn ic z k i m is t rz o s tw .  N a  ż y c z e n ie  
d z ie w c z ą t ś p ie w a ć  m u s ia ła  r ó w n ie ż  
g ru p a  a r b it r ó w  p r o w a d z ą c y c h  z a w o ­
d y .  a ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  F IB A  
i  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o . P o te m  
o d b y ło  s ię  p ie c z e n ie  k ie łb a s y  i  m ię ­
d z y n a ro d o w a  z a b a w a  ta n e c z n a , s ta ­
n o w ią c a  o s ta tn i p u n k t  t e j  m i łe j  i 
p r z y je m n e j  im p r e z y .

D z iś  o d  g o d z . 9 k o s z y k a r k i  z n ó w  
w y s z ły  n a  p a r k ie t ,  b y  to c z y ć  k o le j ­
n e  m ecze  o  m is t rz o s tw o  E u ro p y .  W  
p o p o łu d n io w e j i  w ie c z o rn e j s e r i i  
s p o tk a ń  g r a ją :  g . 13 — J u g o s ła w ia
— H is z p a n ia , g . 15 — R u m u n ia  — 
W ło c h y ,  g . 17 — B u łg a r ia  —  W ę g ry , 
g . 19 —  Z S R R  — H o la n d ia  i  o  g . 21

’ >ka — C SR S. ( jg )

Arkonia czeka
na młodych piłkarzy

SEKCJA p iłk i nożnej GKS 
A rkon ia  przy jm u je  zapisy chłop 
ców z roczników 1964—1966. 
Zgłaszać można się codziozme 
o dz. 15 na stadionie w  Las­
k u  A rkońskim .

m
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P IĄ TE K ,
20 S IER PN IA

DZIŚ:
Bernarda, Sobiesława 

JUTRO:
Joanny, Franciszki

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um ia r­

kowane, możliwość przelot 
nego deszczu. Temp. do 23 
st. W ia try  um iarkow ane i 
słabe, północno-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1020,6 m il ib a r a  
(765,5 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

TEATRY

N IE C Z Y N N E .

D R U Ż B A  (356-05) . .M a r ia ”  s z w e d z ­
k i .  1. 15. e . 15.30. 18: „ T r ą d ”  o o l..

, 1. 18. g . 20.15 w  s o b o tę : g . 20.30: 
. .B i l l y  J a c k ”  U S A . 1. 18. g . 15.30. 
18: K O S M O S  ( te l.  355-02) „ S t r a c e ń ­
c y ”  U S A . 1. 18. g . 8.30. 11. 13.30. 16.
18.30. 21 (o ia te k  i  s o b o ta ) : B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ S ia d y ”  w ł . .  1. 15. g.
15.30. 18. 20.15 (o ia te k  i  s o b o ta ) : C O -
L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ P r z y g o d y  
G e ra rd a ”  D an .. a n g „  1. 15. g . 10. 
12. 14. 16. 18. 20 (o ia te lc  i  s o b o ta ) : 
w  s o b o tą : „ Ż ą d ło ”  U S A , 1. 15, g . 
20: P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ A t o ­
n ia ”  ra d ź .. 1. 15. g. 16. 18: „ S z e r o ­
k i e !  d r o g i  k o c h a n ie ”  o o l.. 1. 15. g. 
20 ( o ia te k  1 s o b o ta ) : P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ T u  m ie s z k a  M u r z y n e k ”  
p o i.  b /o .  g . 10. 17: „ F i l o  i F la o  w  
L e g n  C u id z o z te m s k ie j”  U S A  b /o , g . 
11, 13, 15; „ S k a r b ”  p o ls k i ,  b /o ,  g. 
18. 20: „ P r y w a tn e  ż y c ie  S h e r lo c k a  
H o lm e s a ”  ans».. 1. 18. g . 22 (o ia te k  
i  s o b o ta ) : D E R B Y  „ P o ie d y n e k  n a  
szo s ie ”  U S A . 1. 15. g . 20: O G R O D O ­
W E  „ N ie w in n i  o b r u d n y c h  r e k a c h ”  
f r . .  1. 18. g . 20: S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ M o r d e r s tw o  w  O r ie n t  
E x p re s s ie ”  d u ń s k i  1. 15. g . 19.45: 
„ K o n c e r t  d !a  o u ts id e r a ”  N R D  1. 
15. g. 17.30: M E W A  (Z e ie c h o w o )  
„ T r z e i  m u s z k ie te r o w ie ”  o a n a m .. 
b /o .  g . 17. 19: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
. .O s ta tn i s k o k  g a n g u  O ls e n a ”  d u ń ­
s k i.  1. 15. g . 17: „ K r ó t k i e  ż y c ie ”  
o o l. .  1. 15. g. 19: H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  „ P o ie d y n e k  o o tw o r ó w ”  D an.. 
i  a  o . , b /o .  g . 17 19: B A J K A  ( P o l i ­
c e )  „ Z o r r o ”  w ł . - f r .  b /o . g . 17. 19.20: 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ D u ls c y ”  1. 
15. o o l. .  g. 18: Z A T O K A  (N o w e  
W a ro n o )  „ I w a n  K o n d a r o w ”  b u łę ..  
1. 15. g. 18: W IS Ł A  ( G o le n ió w )
„ T r a g e d ia  P o s e id o n a ”  D an.. U S A . 
1. 15: I N A  (S ta rg a r d )  „ S t r a c e ń c y ”  
U S A . 1. 18: D A R  (S ta rg a r d )  „ P r z y ­
g o d y  G e ra rd a ”  a n g .. 1. 15.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i t le n )  te l.  422-46: K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A — te l.  366-73: S 
L IP C A  -  te l.  443-38: S T O Ł C Z Y N  
N a d  O d ra  20 -  te l.  23-94-22: P O D - 
J U C H Y  D l. W o ln o ś c i 5 — te l.  61- 
28-20

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 -  g . 7—21.
K O L E J O W A  -  te l.  460-23: P o c ią g i 
o rz v ie ż d ż a 1 a c e  — 934- P o c ia e i o d -  
le ż d ż a la c e  -  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e  1 50 
— te l.  428-32 — g 8— 18.

i  TELEWIZJA
P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.40 
O b ie k ty w .  17 „ R o d z in a "  — o r o -  
g ra m  o u b l.  17.40 T r a n s m ls ia  z tró 1  
m e c z u  le k k ie l  a t le t y k i :  P o ls k a  — 
Z S R R  — N R D  ( k o lo r ) .  19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.20 
„ T r o o lc a n a  z a p ra s z a ”  — r e w ia  f i l ­
m o w a  ( k o lo r ) .  21 X Y Z  cz . I I .  21.30 
D z ie n n ik  T V .  21.45 W ie c z o rn e  K in o  
L e tn ie  — .G a ra ż  ś m ie r c i ”  — f i lm  
fa b . o r o d .  a n g .

P R O G R A M  I I

15.55 P e g a z  ( k o lo r ) .  16.40 „ G n ie w -  
k o  s v n  r y b a k a "  — w id o w is k o  h i ­
s to ry c z n e  d la  m ło d z ie ż y .  17.40- „ N a  
D o d b ó l A lo ”  — re D ., ( k o lo r ) .  18.05 
„ M o z a ik a ”  o r o g r .  r o z r y w k o w y  ( k o ­
lo r ) .  19 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.20 D o ­
b ra n o c . 19 30 D z ie n n ik  T V  /k o lo r ) .
20.25 P r o g r a m  o u b l.  „W s p ó łp r a c a  
g o s p o d a rc z a ”  ( k o lo r ) .  20.40 „ C o lo m -  
b a io n i”  ( k o lo r ) .  21.40 O b w ó d  z a m k ­
n ię t y  —  p ro g r a m  b a le to w y  ( k o lo r ) .  
22.10 K o n c e r t  o r k ie s t r y  S z w a ic a r ii  
R o m a ń s k ie ! ( k o lo r ) .

S O B O T A

16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.40 
O b ie k ty w .  17 T e le tu r n ie j .  17.20 Z a 
k ie r o w n ic a .  17.40 A v a n te  C a rn e ra ­
da  ( k o lo r ) .  18.10 Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń  
ca  _  ta n g o  ( k o lo r ) .  19.20 D o b ra n o c .
19.30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  20.20 „ F r a n ­
k e n s te in  i  i n n i ’ ’ f i l m  fa b .  p ro d . 
h is z p . ( k o lo r ) .  21.45 S ia d a m i G a u -  
g u in a  c z y l i  s p o tk a n ie  z J o h n e m  G a -  
b i lo u  —  n r o e r a m  r o z r y w k o w y  ( k o ­
lo r ) .  22.35 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  22.55 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e  ( k o lo r ) .  23.05 
J a n  K ie p u r a  —  g o d z in a  w s o o m n ie ń .

P R O G R A M  I I
15.55 M u z y c z n a  te le te k a .  16.40 T e a t r  
T V  n a  ś w ie c ie  „ K r ó l  L i r ”  W . 
S z e k s p ir .  19 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.20 
D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 M o n it o r  ( k o ­
lo r ) .  20.20 G o ś c ie  F r ie d r ic h s ta d t -  
P a la s t p r o g r a m  r e w io w v  ( k o lo r ) .  
21 K in o  m in ia t u r  „ W ie lk ie  i  m a łe  
m e ta fo r y ”  ( k o lo r ) .  21.45 „24  g o d z i­
n y ”  ( k o lo r ) .  21.55 „ Ś m ie r ć  p ro fe s o ­
r a ”  —  f i l m  p r o d .  N R D .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.15 P r o g r a m  w a k a c y jn y  „ S k r a d z io  
n e  s k a r b y ” . 16 G im n a s ty k a .  16.10 
F i lm  ju s .  „ D z ie w c z y n y  w  p a r k u ” . 
16.35 W iz y ta .  17 M o z a ik a  ty g o d n ia .
17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 . .F a n ta s tv c z  
n e  p r z y g o d y ” . 18 G im n a s ty k a .  18.10 
N a  t r ą b c e  g ra  Im r e  Z s o ld o s . 18 10 
M in i - k in o .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ie c e i.  19 „W y s p a  c z e rw o n y c h  
p t a k ó w ” . 19.25 K r o n ik a ,  p ro g n o z a  
p o g o d y . 20 „ P in g w in y ” . 20.50 M a ­
g a z y n  m o to r v z a c v in v .  20.55 S p o r t .  
21.40 K r o n ik a .  21.50 F i lm  1 u fi. „ J e ­
d e n  z S a ra ie w a ” . 23.50 W ia d o m o ś -

'  c i .

In a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15 16. 19. 20. 21. 22. 
23.
15.10 Z  D o ls k ie  1 f o n o te k i .  15.35 C ie ­
k a w o s tk i  P o ls k ic h  N a g ra ń . 16.10 
P r o p o z y c je  do  L is t y  P rz e b o ió w . 
16.35 F o n o s e rw is .  16.55 T ra n s m ls ia  
ze s ta d io n u  S k r y  w  W a rs z a w ie  z  t u r  
n ie iu  le k k o a t le ty c z n e g o  P o ls k a  — 
Z S R R  — N R D . 17.25 R a d io k u r ie r .  
17.45 P a ra d a  P o ls k ie i  P io s e n k i.  
18 D .c . t r a n s m is j i  z t u r n ie ju  le k k o ­
a t le ty c z n e g o .  18.15 N a  t r ą b c e  g ra  
M a y n a r d  F e rg u s s g n . 18.25 D . c . 
t r a n s m is j i .  19.25 O r k ie s t r a  P R iT V .  
20 03 „ D z ia ła c z k a ”  — re p . 20.20 M e ­
lo d ie ,  d o  k tó r y c h  c h ę tn ie  w ra c a ­
m y . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a .  21.18 
D ź w ię k o w y  p la k a t  r e k la m o w y .  
21.33 U tw o r y  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.  
22.30 L u d z ie  w ie l k ie l  p o l i t y k i .  22.45 
G o ś c ie  s o p o c k ie g o  S ło w ik a  76. 23.15 
G r a n ic e  ja z z u .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m  U K F  67.52 M I Iz )

W IA D O M O Ś C I: 18.30 . 21.30 . 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
15 R a d io fe r ie .  15.40 S tu d io  S ło n e c z ­
n ik .  16.10 I n fo r m a c je .  r a d y .  p r o p o ­
z y c je .  16.30 J a k u b  O f fe n b a c h .  16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
17 P rz e d  m ik r o fo n e m  c h ó r  z L e x e -  
t e r  — A n g l ia .  17.20 R e p o r ta ż . 17.40 
N o w e  n a g r a n ia  ra d io w e .  18.40 L u ­
d z ie  w ś ró d  k tó r y c h  ż v ie m v .  19 „19 
m ię d z y n a r o d o w y  fe s t iw a l  m u z y k i  
o r g a n o w e !  w  O l iw ie ” . 19.20 W ie rs z e  
A le k s a n d r a  Z im n e g o . 19.30 K o n c e r t  
O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e !  R a d ia  W ę ­
g ie rs k ie g o .  20.20 D vsku s1 a  f i lm o w a  
w  o o r .  J a n a  Z a le s k ie g o . 20.40 D . c . 
k o n c e r tu .  21.17 S o n a ta  e - m o l l .  21.45 j 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22.10 M a g a -1  
z y n  r e k r e a c v in o - tu r v s tv c z n v .  22 .301 
M u z y k a  ze s ta ry c h  p ł y t .  23.40 K w a r  . 
t e t  k o n tr a b a s o w y  k o m p o z y to ra  a m e  
r y k a ń s k łe g o .

P R O G R A M  I I I  

( U K F  65.96 (M H z )

15.30 S tu d io  p o d  m u z a m i.  16 R o zszy ­
f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.20 J a z z - rc c k  
z P r a g i.  16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 M u  
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40, W  k s ią ż ­
k a c h  i  w  ż y c iu .  18 M u z y k o b r a n ie .
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
P rz e b o je  4 0 - !a tk ó w . 19 C o  w ie c z ó r  
p o w ie ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m . 
18.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ K a t a r ” . 
20 I n te r r a d io .  20.40 „ G r a m  w  io - io  . 
20.50 „ S a k r a m e n c k a  u le w a ”  — 
s łu c h . 21.15 P rz e b o ie  p ro s to  z P a ­
r y ż a .  21.35 W a lc e  w  r ó ż n y c h  s t y ­
la c h . 22.15 T r z v  k w a d ra n s e  ia z z u . 
23.05 K o n c e r t y  t y l k o  d la  m e lo m a ­
n ó w .

P R O G R A M  I V  

( U K F  68,78 M H z )

15.15 W ie lk ie  p o le m ik i  l i te r a c k ie .  
15.45 S z k ic  d o  p o r t r e tu .  16.05 Jo ­
h a n n e s  B r a h m s  —  I I I  k w a r te t  
s m y c z k o w y .  16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17 M u z y c z n y  p r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y .  17.35 B lo k  
p o p o łu d n io w y  o t .  „ S p o tk a n ia  . 18.05 
I n fo r m u je m y ,  p r o p o n u je m y ,  r a d z i­
m y .  18.25 C z v  a lk o h o l iz m  je s t  c h o ­
ro b a . 18.40 P o la c y  n a  ś w ie c ie .  19 
Tak d z ia ła ć  s p r a w n ie .  19.15 L e k c ja
8 S * r  w » « « » -  « . »  w w
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  20.20 w  
p r z e rw ie  k o n c e r tu  d y s k u s ja  f i lm o ­
w a . 20.40 D .c . k o n c e r tu  s te re o fo n ic z ­
n e g o . 22.15 N a u k a  i  ś w ia t  w s p ó ł­
c z e s n y . 22.30 S w ia f  n o w e !  m u z y k i .

D Y REKCJA ZESPOŁU SZ K Ó Ł BU DO W LAN YCH N r 2 SZB ‘ 
w  Szczecinie, ul. Szeroka 53 „b ”

O G ŁASZA ZA P IS Y  DO K L . I  
ZASAD NICZEJ SZKO ŁY BUDO W LANEJ

w  z a w o d a c h :

CHŁOPCY wiek lata
nauki

m urarz 15—24 la t dwa
betoniarz-zbrojarz 15—17 la t dwa
m alarz budowlany 15— 17 la t dwa
eieśla budowlany 18—24 la t dwa
m onter kons trukc ji żelbetowych 18—24 la t dwa
dekarz-blacharz 18—24 la t dwa
posadzkarz 18— 24 la t dwa
m onter wewn. inst. budowlanych 15—17 la t dwa
m onter inst. w ent.-klim atyzac. 15—17 la t dwa
elektrom onter 15—16 la t trzy

DZIEW C ZĘTA (bez in ternatu)

m alarz budowlany 15—16 la t dwa
elekrom onter 15—16 la t trzy

W arunk i przyjęcia:
— podanie,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— m etryka urodzenia lu b  dowód osobisty do wglądu,
— 4 fotografie .

TE C H N IK U M  BUDOW LANEGO D L A  PRACUJĄCYCH
o specjalnościach:

budownictwo ogólne,
maszyny i urządzenia budowlane.

Nauka odbywa się w  systemie wieczorowym  i trw a  3 lata. 
W arunki przyjęcia:

— skierowanie z zakładu pracy,
— kwestionariusz osobowy,
— świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły 

Budowlanej,
— 2 fotografie .

ŚREDNIEGO S TU D IU M  ZAWODOWEGO
o k ie run ku  ogólnobudowlanym
Nauka odbywa się w  systemie wieczorowym i  trw a  3 lata. 
Pierwszeństwo w przyjęciu  do studium  m ają:

— kandydaci m ający dłuższą p raktykę  zawodową 
w  budownictw ie,

— wyróżnia jący się W pracy zawodowej i  społecznej. 
W arunki przyjęcia:

— skierowanie z zakładu pracy (2-le tn i staż),
—  kwestionariusz osobowy,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— 2 fotografie .

Świadectwo ukończenia Średniego Studium  Zawodowego 
jest równoważne ze świadectwem średniej szkoły zawodo­
wej i jest zarazem wystarczającym  dowodem określającym  
średnie wykształcenie zawodowe w  św ietle wymagań pro- 
dukcyjno-organizacyjnych zakładu pracy oraz zbiorowego 

układu pracy*
In fo rm a c ji udziela oraz p rzy jm u je  dokum enty sekretariat 

szkoły, te l. 781-51 lub centr. 756-47 wewn. 17.
2223-K

K U P N O

C Y K L IN IA R K Ę  k u p ię ,  
te l.  221-744.

14374-G

P IA N IN O  k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  14381.

F IA T A  126 p  n o w e g o  
—  k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  14114.

Z najw iększym  bólem zawiadamia­
my, że 18 sierpnia 1976 r. po cięż­
k ich  i d ług ich cierpieniach odszedł 
na zawsze nasz ukochany Syn, Mąż 

i  Tatuś 
śp.

Ryszard Kryszkiewitz
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
M a la r s tw o ,  rz e ź b a , g r a f ik a  H e rm a ­
n a  G lo e c k n e r a ;  S z tu k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I I — X V I I I  w . :  S ta re  
s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  M a ­
la r s tw o  p o ls k ie ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t 
p o m o r s k ic h :  P o k a z  le d n e g o  o b ra z u  
—  te m a t  m a r y n is ty c z n y  —  g. 9— 15: 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a : U rz ą d z e n ia  1 m e c h a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o s p o ­
d a r k a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1945— 1970: D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
r z e m io s ła  ł  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  W y s ta w a  p r z y r o d n i ­
c z a : D ta k i:  K u c h n ia  s ta ro p o m o rs k a : 
S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a l i j s k ic h  — z 
M o r a w s k ie g o  M u z e u m  w  B r n ie  — 
E. 9—15: S T A R Y  R A T U S Z  —  p i .  
R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i t a r ia  
2CIX— X X  w .:  .1945 r o k  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  
e . 9—15: Z A M E K  B W A  —  V I I I  F e ­
s t iw a l  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
cze sn e g o  g . 10—18: S A L O N  K A W — 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — R y s u n e k  
J a n u s z a  S ta n is ła w a  J a n o w s k ie g o .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
u l .  W o jc ie c h a ;  W E W N . —  S z p ita l 
W o je w ó d z k i :  C H IR . — I I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a ­
n y .  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e l­
s k ie j :  D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń -  
s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 -  
E. 19—7: D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7: N a d  
O d ra  18 — g. 15— 8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — e . 20—7.

N A U K A

D O Ś W IA D C Z O N Y  p e d a ­
g o g  u c z y  m a te m a ty k i ,  
f i z y k i ,  e le k t r o n ik i .  G u -  
m ie ń c e , R u b ie ż  1 (d o ­
ja z d  D w o r s k ą  lu b  W r o ­
c ła w s k ą ) .  11424-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A , p r a c u ją c a  
p o z n a  p a n a  d o  la t  58, 
k u l tu r a ln e g o  b e z  n a ło ­
g ó w . O fe r t y  t y l k o  p o ­
w a ż n e . C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  14377.

R Ó Ż N E

P R A L N IA  C h e m ic z n a  — 
F a r b ia r n ia ,  B o h . W a r ­
s z a w y  7 ( b l is k o  u l .  
M ic k ie w ic z a )  c z y ś c i i  
f a r b u je  o d z ie ż  s o l id n ie  
i  s z y b k o . Z a p ła ta  p r z y  
o d b io rz e .

10991-G
P O G O T O W IE  t e le w i ­
z y jn e  —  S m ie c h o w s k i,  
te l.  227-260.

12158-G
P O G O T O W IE  te le w i ­
z y jn e ,  te l.  758-21 — D u ­
d z ik .

11692-G

P O G O T O W IE  t e le w i ­
z y jn e  in ż .  C z e rn e c k i,  
te l.  381-51.

13575-G
C Y K L IN U J E M Y  e k s p r e ­
so w o  p o d ło g i,  p .a rk ie ty  
o ra z  la k ie r u je m y ,  te l.  
224-960.

13286-G
P O G O T O W IE  t e le w i ­
z y jn e  —  J a n k o w s k i,  
te l.  226-009.

13889-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  

P Ó Ł  d o m u  b l iź n ia c z e -

g o  w  S z c z e c in ie  —  s p rz e  
d a m , J a g ie l lo ń s k a  15/1 

g o d z . 10—18. 14391-G

Z G U B Y

I N W A L I D A  c ie r p ią c y  
n a  z a n ik  p a m ię c i  16 
s ie r p n ia  w  o k o l ic y  u l .  
K r z y w o u s te g o  —  B o h . 
W a rs z a w y  p o z o s ta w ił  
to rb ę  t u r y s t y c z n ą  z 
n a p is a m i „ S te w a r d e s ” , 
„ a d id a s ’ ’ . Z n a la z c ę  b a r ­
d z o  p ro s z ę  o z w r o t  — 
a l .  W y z w o le n ia  81/10.

14529-G

W  D N IU  16 s ie r p n ia  k o ­
ło  fo n ta n n  p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  p o ­
z o s ta w io n o  to r b ę  z p a ­
r a s o lk ą  1 k s ią ż k ą  z b i ­
b l io t e k i .  P ro s z ę  o 
z w r o t  za w y n a g r o d z e ­
n ie m . D z w o n ić  p o  g o d z . 
15, te l.  376-96.

14494-G
P IE S  b ro d a c z , c z a rn y , 
z a g in ą ł w  P a r k u  K a s p ro  
w ie ż a  15 s ie r p n ia .  O d ­

p r o w a d z ić  za  w y s o k im  
w y n a g r o d z e n ie m  u l .  5 
L ip c a  1 -A .

14397-G

S P R Z E D A Ż

D U Ż E G O  f ik u s a  i  m i-  
n ik a lk u la t o r  — s p rz e ­
d a m , t e l.  232-927.

14406-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i  z s z y b k a m i,  p r o ­
d u k c j i  N R D , w  d o b r y m  
s ta n ie  —  s p rz e d a m , u l .  
G e n . D ą b ro w s k ie g o  19/2, 
g o d z . 15— 17.

14410-G
F IA T A  125 p  1300, r o k
p r o d u k c j i  1971 — s p rz e ­
d a m , t e l .  351-77, g o d z . 
8— 19.

14376-G

17 sierpnia 1976 r. 
zm arła po d ługich cicrpienia-ch 

najukochańsza Zona

Wiesiam  Twarssi€k
z domu Kłępa

Pogrzeb odbył się dziś o gedz. 12 
na CmcHtarzu Centralnym , 
o czym zawiadamia pogrążony w  żalu

M Ą Ż  Z RO DZIN Ą

A L B IN IE  HO RCZARUK

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci M ĘŻA

s k ł a d a j ą :

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Par­

ty jn a  i współpracownicy 
z S.C.M.B.

J A N IN IE  SZARYCKIEJ

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci M A T K I

s k ł a d a j ą :

kie row nictw o , koleżanki i  ko ­
ledzy z W ydzia łu Finansowego 

Urzędu M iejskiego 
w  Szczecinie

Pogrzeb odbędzie się 21 sierpnia b r. 
o godz. 11 na Cmentarzu Centralnym

w  Szczecinie.
ŻONA, D Z IE C I I  R O D ZIN A

W  dniu 18 sierpnia 1976 r. zm arł 
w  w ieku 47 la t

Ryszard Hrynkiewicz
długo le tn i pracow nik Szczecińskich 

Zakładów Graficznych

W yrazy serdecznego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składa:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy 

Szczec. Zakładów G raficznych

17 sierpnia 1976 r. 
zmarła po ciężkiej chorobie nasza 
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D l a  63 szkół podstawowych

Dzisiaj dzień gotowości
D Z IS IA J  dzień gotowości d la wszystkich szczecińskich szkół 

podstawowych, w  k tórych uczniowie 23 bm. rozpoczną nowy 
ro k  szkolny. Podczas, kiedy m łodzież przebywała na obozach 
i koloniach, w  w ie lu  obiektach oświaty malowane by ły  klasy, 
korytarze, zakładano nowe insta lacje elektryczne i  c.o. Z in ­
fo rm ac ji, ja k ie  uzyskaliśmy w  W ydziale O św ia ty i  Wychowa­
n ia  U M  w yn ika , że ogółem rem ontowanych było 114 szkół 
podstawowych, ponadpodstawowych, zakładów wychowaw­
czych i przedszkoli. Łączna wartość przeprowadzonych prac 
wyniosła 37,5 m in  złotych.

JE D N A K  nie wszędzie zakoń 
czono prace na czas. Absolutn ie 
nie przygotowana do przyjęcia 
dzieci jest Szkoła Podstawowa 
n r 3 przy ul. Reymonta. Na par 
terze nie jest ułożona posadzka, 
brudne są ókna i ściany. Re­
m ont tego ob iektu  po trw a jesz­
cze długo. Sala gimnastyczna i 
san ita ria ty  są jeszcze w  ogóle 
nie tkn ię te  przez budowlanych.

Awangardowa moda?
A W A N G A R D O W E  (?) s t r o je  p r o ­

p o n u je  D o m  M o d v  s p ó łd z ie ln i  ..E le ­
g a n c ia ”  p r z y  u l .  G r o d z k ie j .  N a  
w y s ta w ie  m o ż n a  z o b a c z y ć  w d z ia n -  
k o  ty p u  fo u le s  i  w ie c z o ro w a  k r e a ­
c je  n a  w z ó r  A m a z o n e k  —  z o d s ło ­
n ię tą  p ie rs ią .  (m a cz )

Od 25 bm.

ul. Jagiellońska i 5lqska

zamknięte
dla ruchu kołowego

Otworzyć przejazd 
aa al. M. Buczka

J A R M A R K  J a g ie l lo ń s k i  za pasem . 
J a k  p o in fo r m o w a n o  na s  w  W y d z ia ­
le  K o m u n ik a c j i  U rz ę d u  M ie js k ie g o ,  
n a jp ó ź n ie j  25 s ie r p n ia  r a n o  z o s ta n ie  
z a m k n ię ty  r u c h  k o ło w y  n a  te re n ie  
p rz y s z łe g o  J a r m a r k u .  D o p u s z c z o n e  
z o s ta n ą  t y l k o  p o ja z d y ,  k tó r y c h  u -  
ż y tk o w n ic y  u z y s k a ją  w  W y d z ia le  
H a n d lu  U M  s p e c ja ln e  p rz e p u s tk i.  
D o ty c z y  t o  p rz e d e  w s z y s tk im  w ła ś ­
c ic ie l i  p o ja z d ó w  p a r k u  ją c y c h  n a  ty m  
te re n ie . Z a o p a tr y w a n ie  s k le p ó w  m a  
s ię  o d b y w a ć  w  g o d z . 20—11. W s z y ­
scy  c i .  k tó r z y  b ę d ą  m o g li  w je ż d ż a ć  
s a m o c h o d a m i na  te re n  J a r m a r k u ,  
m u szą  p a m ię ta ć , że o b o w ią z u je  s zyb  
k o ś ć  5 k m /g o d z .

W  z w ią z k u  z  z a m k n ię c ie m  d la  p o ­
ja z d ó w  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  w y d a je  s ię  
k o n ie c z n e  p rz y s p ie s z e n ie  o tw a r c ia  
o b u s tro n n e g o  p rz e ja z d u  a l. M . B u ­
c zka  (p rz e z  s k rz y ż o w a n ie  z a l.  W y ­
z w o le n ia )  d la  r u c h u  ze w s c h o d u  n i. 
z a c h ó d  i  o d w ro tn ie .  N a w e t  p r o w i ­
z o r y c z n y  p rz e ja z d  p r z y  z n a c z n y m  
o g ra n ic z e n iu  s z y b k o ś c i m o że  s ię  
p r z y c z y n ić  d o  u n ik n ię c ia  z a k łó c e ń  
w  r u c h u  k o ło w y m  w  m ie ś c ie , ( w i t )

Zlot turystyczny
W  D N IA C H  28—29 b m . w  Z ie le -  

n ie w ie  n a d  je z io re m  M ie d w ie  o d ­
b ę d z ie  s ie  ju b i le u s z o w y  X  Z lo t  T u ­
r y s tó w .  W  p ro g r a m ie  —  e r y  i  z a ­
b a w y  tu ry s t y c z n e ,  o g n is k o  i  b iw a k .  
W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  k ie ­
r u je m y  d o  o r g a n iz a to ra  z lo tu  — 
O d d z ia łu  Z a k ła d o w e g o  P T T K  p r z y  
Z N T K  w  S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im , 
u l .  B o h a te ró w  S ta l in g ra d u  35.

(1as)

W  S P  n r  50 k o n ty n u o w a n e  sa  o ra  
ce  d e k a rs k ie ,  k o ń c z y  s ie  u k ła d a n ie  
p ły te k  P C W  n a  p a r te r z e .  W ie lo ­
k r o t n ie  o p is y w a n a  p rz e z  n a s  S z k o ­
ła  P o d s ta w o w a  n r  65 p r z y  u l .  M ło ­
d z ie ż y  P o ls k ie j  r ó w n ie ż  p r a k ty c z ­
n ie  n ie  je s t  je szcze  g o to w a  d o  p r z y  
ję c ia  u c z n ió w .  K la s y  i  k o r y ta r z e  
n ie  sa d o s ta te c z n ie  c z y s te , w ie le  
d o  ż y c z e n ia  p o z o s ta w ia  s ta n  ła w e k  
s z k o ln y c h .

W o k ó ł  SP  n r  68 —  n ie u p o r z ą d k o ­
w a n y  je s t  p r z y le g a ją c y  te re n .  T r w a  
r e m o n t  e le w a c j i  w  S z k o le  P o d s ta ­
w o w e j n r  7. N a  czas u p o r a ły  s ie  z 
r e m o n ta m i S P  n r  10 i  62. W  k i l k u  
o b ie k ta c h  p r a c e  p ro w a d z o n e  b e d a  
ju ż  p o d c z a s  n a u k i .

W ie le  d o  ż y c z e n ia  p o z o s ta w ia ją  
je szcze  te r e n y  p rz y s z k o ln e .  N a j ­
c z ę ś c ie j w y s tę p u ją c y m  p o w o d e m  
o p ó ź n ie ń  n a  b u d o w a c h  b y ły  t r u d ­
n o ś c i ze z n a le z ie n ie m  w y k o n a w c ó w  
p o s z c z e g ó ln y c h  p ra c . W ie le  o b ie k ­
tó w  r e m o n to w a n y c h  b ą d ź  b u d o w a ­
n y c h  b y ło  p rz e z  w y k o n a w c ó w  n ie ­
u s p o łe c z n io n y c h . czę s to  n ie  d y s p o ­
n u ją c y c h  o d p o w ie d n ia  i lo ś c ią  m a ­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h .  W ie lo k r o t ­
n ie  te ż  p o w o d e m  n ie  w y w ią z a n ia  
s ie  z t e r m in ó w  b y ł  b r a k  t r o s k i  
w y k o n a w c ó w  i  o d p o w ie d n ie j  r y t ­
m ik i  r o b ó t .

D Z IS IA J  RANO  poprosiliśmy 
o rozmowę z-cę dyrektora  M ie j 
skiego Zarządu Ekonomiczno- 
Adm inistracyjnego Szkół w 
Szczecinie — Rajm unda B o r­
kow ski ego.

— Z naszych lu s trac ji w yn i­
ka, że nie wszystkie szkoły zo­
stały należycie przygotowane...

— Istotnie, tenpiin gotowości 
m ija , a na naszych budowach 
m amy k ilk u  „m aruderów ” . 
Przyczyny są różne — trudno 
o tym  powiedzieć w  paru sło­
wach. Jednak odwiedzane przez 
dziennikarzy „K u r ie ra ”  zaba- 
łaganione szkoły, są n ie liczny­
m i; wystarczy powiedzieć, że na 
59 remontowanych „podstawó­
w ek” , 41 w  zasadzie wyw iązało 
się z te rm inu gotowości.

— K tó re  szkoły można w y ­
różnić?

— SP n r 27 przy ul. Dubois, 
70 przy u l. M ickiew icza i 
szkołę n r  54 przy ul. Obrońców 
S talingradu.

—  Czy szkoły zostały w ypo­
sażone w  nowe pomoce nauko­
we?

— Tak, na ten cel przezna­
czono i  wykorzystano 5,5 m in 
zł. W szystkie pomoce naukowe 
zostały rozdzielone poszczegól­
nym  placówkom.

— Do rozpoczęcia nowego ro 
ku szkolnego pozostają jeszcze 
dwa dni. Czy przez ten czas 
wszystkie rem onty zostaną za­
kończone?

— Nie, k ilk a  obiektów jest
m odernizowanych, a więc są to 
prace trudne i  czasochłonne. 
Zrobim y jednak wszystko, aby 
roboty budowlane nie przeszka 
dzały w  norm alnej działalności 
szkoły. (pc)

Sto powodów do ostrożności

Zbierając (i kupując) grzyby
W LA S A C H  zaczyna się po­

jaw iać co/raz więcej grzybów. 
Leśnicy są przekonani, iż pod 
koniec miesiąca będzie ich na­
prawdę dużo, ponieważ w a run­
k i klim atyczne są sprzyjające. 
Ziem ia ma dość dużo w ilgoci, 
a i  noce są ostatn io cieplejsze. 
W róży to urodzaj na prawdz-iw 
k i, k tó re  potrzebują w łaśnie no 
cy o temperaturze powyżej 12 
stopni C.

N A  T A R G O W IS K A C H  m ie js k ic h  
o d  ty g o d n ia  ju ż  z D o w o d z e n ie m  
h a n d lu je  s ię  k u r k a m i ,  a o s ta tn io  
p o ja w i ły  s ie  ta k ż e  k o ż ła k l .  G r z y b y  
z a c z y n a ła  r ó w n ie ż  s p rz e d a w a ć  p rz e  
k u p k i  n a  u l ic y ,  c h o ć  n ie  m a ła  do  
te g o  p ra w a . J e d y n y m i b o w ie m  m ie i  
s c a m i. g d z ie  m o ż n a  d o p u s z c z a ć  te  
le ś n e  p ło d y  d o  o b r o tu  h a n d lo w e g o , 
je s t  T u r z y n  o ra z  r y n k i  n a  N ie b u -  
s z e w ie  i  P o g o d n ie . T a m  k ie r o w n ik  
ta rg o w is k a  m a  o b o w ią z e k  s p ra w ­
d z ić ,  c z y  to w a r  te n  m o ż n a  s p rz e ­
d a w a ć  ja k o  ja d a ln y .  W  r o k u  u b ie e  
ły :n  i  la ta c h  p o p r z e d n ic h  z d a rz a ły  
s ie  w  S z c z e c in ie  w y p a d k i  z a t ru ć  
g r z y b a m i.

S z c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n e  sa 
o ls z ó w k i,  k t ó r e  m o g ą  s p o w o d o w a ć  
c ie ż k ie  z a t r u c ie  o rg a n iz m u . N ie ­
z w y k le  z d r a d l iw y  je s t r ó w n ie ż  m u ­
c h o m o r  s r o m o tn ik o w y .  b a rd z o  p r z y  
p o m in a ia c y  p ie c z a rk ę , g a ske  a lb o  
s u r o ja d k e .  P r z y p o m in a m y  w ie c . b v  
z b ie ra ć  t y l k o  w ie k s z e  p ie c z a r k i ,  o  
r o z w in ię t y m  k a p e lu s z u , g d y ż  b rą z o ­

w y  łu b  r ó ż o w y  k o lo r  b la s z k i p o d  
k a p e lu s z e m  je s t w y ra ź n a  c e c h a  ro z  
p o z n a w c z a . W  o g ó le  z g r z y b a m i o 
b la s z k o w a  ty m  s p o d z ie  k a p e lu s z a  
t r z e b a  b a rd z o  u w a ż a ć , p o n ie w a ż  
1est w ś ró d  n ic h  n a jw ię c e j  s o b o ­
w tó r ó w  g r z y b ó w  ja d a ln y c h .

W y t r a w n i  z b ie ra c z e  p o d o b n o  n ie  
g a rd z a  g r z y b a m i o z n a c z o n y m i w  
a t la s ie  ja k o  n le la d a ln e  lu b  t r u ją ­
ce . O n ł  p o t r a f ią  ie  je d n a k  p r z y r z ą ­
d za ć . Z n a ia  sp o s o b y , b y  p rz e z  o b ­
g o to w a n ie  g rz y b a  k i l k a  r a z y .  s o le ­
n ie  i  su sze n ie , p o z b a w ić  g o  t r u c iz ­
n y .  K t o  ty e h  ta je m n ic  n ie  zn a  — 
n ie c h  n ie  r y z y k u je !  (w y s )

Tam nie wolno 
parkować

T R A D Y C Y J N IE  u t a r ło  s ie . że k ie ­
r o w c y  p a r k u ja  s w e  p o ja z d y  n a  
c h o d n ik u  p o d  „ J a g ó d k ą ”  na  p l .  O d ­
r o d z e n ia . n a  a l.  P ia s tó w  p o d  r e ­
s ta u r a c ja  „ A r t y s t y c z n a ” , d o  o b u  
s tro n a c h  p l .  L o t n ik ó w : p o d
Z U R iT - e m  i  r e s ta u r a c ją  „ B a la to n ” . 
O b e c n ie  n ie  m a  ta m  p a r k in g ó w  i  
p o z o s ta w ie n ie  s a m o c h o d u  ie s t  
s p rz e c z n e  z o b o w ią z u  1 a c v m i p r z e p i­
s a m i. N a  p l .  L o tn ik ó w  o b o w ią z u je  
r u c h  o k r ę ż n y ,  a w y c o fy w a n ie  sa­
m o c h o d u  z p a r k in g ó w  p r z y  . . A r t y ­
s ty c z n e j”  i  . .J a g ó d c e ”  g r o z i k o l i ­
z ja  w  r u c h u  d ro g o w y m . W s z y s tk im , 
k t ó r z y  p o z o s ta w ia ła  leszcze  ta m  
s w e  s a m o c h o d y , r a d z im y  p a m ię ta ć  
o  z a k a z ie . ( w i t )

N A  n iektó rych stacjach 
CPN, podczas tankowania  
benzyny, młode dziewczę­
ta szybciutko m y ją  szybę 
samochodu. Sympatyczne 
studentk i i  licea lis tk i do­
rab ia ją  sobie w  ten spo­
sób.

Fot: Zb. Jodkowski

Gastronomia kategorii „S'

LO K A L E  gastronomiczne naj 
wyższej ka tegorii ko jarzą  się 
nam  zazwyczaj z ob iektam i ad­
m in is trow anym i przez „O rb is” . 
Im  t-.' staw iam y najwyższe w y 
magania. Przed la ty  m ów iło się, 
że najlepsze są „orb isow skie”  
obiady. Obecnie ju ż  n ik t  tak 
nie tw ierdzi.

Na terenie Szczecina działają 
trzy  placów ki gastronomiczne 
podległe „O rb isow i” . Są to re­
stauracje: „A rko n a ” , ,„C ontinen 
ta l”  (wraz z kaw ia rn ią ) oraz 
„Reda” . W skład tego na jnow ­
szego ob iektu  wchodzi restau­
racja, d rin k -b a r w  hallu, a ta k ­
że nocna dyskoteka. Łącznie 
650 miejsc konsum pcyjnych. O 
tym  w szystkim  rozm awiam y z 
zastępcą dyrektora  d/s eksploa­
ta c ji szczecińskiego „O rb isu ” 
Bronisławem  Mańczakiem.

—  S T A N O W C Z O  z a p rz e c z a m  s tw ie r  
d z e n lu . a b y  n a sza  k u c h n ia  na  p rz e  
s t r z e n i o s ta tn ic h  la t  o b n iż y ła  s w ó j 
s ta n d a rd . W rę c z  p r z e c iw n ie .  S p e­

c ja l iz u je m y  s ie  w  o r g a n iz o w a n iu  
w y s ta w n y c h  o b ia d ó w , k o la c j i ,  c z y  
w e s e ln y c h  p r z y le ć .  N p . w  n o v o te -  
l u  „ R e d a ”  is tn ie ją  d o  t a k ic h  ce ­
ló w  o d d z ie ln e  s a le  b a n k ie to w e .  
N i k t  s ie  n ie  u s k a rż a  n a  na sza  k u c h  
n ie .  P r o b le m , k t ó r y  p o z o r n ie  w y ­
g lą d a  n a  z a n ik  d o b r y c h  k u c h a r ­
s k ic h  t r a d y c j i  n a s z e j f i r m y ,  p o le ­
ga  n a  c z y m ś  in n y m .  T o  p o  p r o s tu  
c a ła  g a s t ro n o m ia  p o c z y n i ła  z n a cz ­
n e  p o s tę p y .

Z a ło ż e n ie  ja k ie  p r z y ś w ie c a ło  tw o  
r ż e n iu  g a s t r o n o m ii „ o r b is o w s k ie j ”  
b y ło  b a rd z o  p ro s te : o b s łu g a  g o śc i 
z a t r z y m u ją c y c h  s ie  w  n a s z y c h  h o ­
te la c h .  O b e c n ie  t e j  s p r a w y  n ie  na  
le ż y  t r a k t o w a ć  fo rm a l iś ty c z n ie .  
P rz e s z ła  on a  n a  p r z e s t rz e n i la t  
e w o lu c je  w  k ie r u n k u  s o o g la d a n la  
m i ł y m  o k ie m  ta k ż e  i  na  k o n s u ­
m e n tó w  n ie  m ie s z k a ją c y c h  w  n a ­
s z y c h  h o te la c h ,  c z y l i  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  n a  m ie s z k a ń c ó w  S z c z u c in a .

—  W  d z ia ła ln o ś c i s z c z e c iń s k ie g o  
. .O rb is u ”  je s t  ta k ż e  w v la te k  od  s to  
s o w a n ia  w y s o k ic h  k a te g o r i i .

—  T o  p r a w d a .  K a w ia r n ia  p r z y  
h o te lu  . .C o n t in e n ta l ”  m a  t y l k o  I I  
k a te g o r ie .  J e s t to  w y n ik ie m  te g o  
że a n i  z a p le c z e  p r o d u k c y jn e ,  a n i 
te ż  w y s t r o i  te g o  o b ie k tu  n ie  u p o ­
w a ż n ia  ia  n a s  d o  z a s to s o w a n ia  ta m  
w y ż s z e j k a t e g o r i i .

—  J e d n a k  k a w ia r n ia  . .C o n t in e n ­

t a l ” . o  i le  m o ż n a  to  ta k  o k r e ś lić ,  
ś w ia d c z y  u s łu g i  n a  r z e c z  m ie s z k a ń  
c ó w  S z c z e c in a , p ro w a d z a ć  sp rze d a ż  
n a  w y n o s  w ła s n y c h  w y r o b ó w  c u ­
k ie r n ic z y c h .  N ie s te ty ,  m im o  że c ie  
sza s ie  o n e  d u ż y m  u z n a n ie m  k u ­
p u ją c y c h .  c z ę s to  p o m ię d z y  g o d z i­
n a  12 a  13 w is i  ta m  k a r t k a  i n f o r ­
m u ją c ą  że p ie c z y w a  z a b r a k ło .

— W  ty m  m ie js c u  m ó g łb y m  o d ­
p o w ie d z ie ć . że p rz e d e  w s z y s tk im  
g o ś c ie  h o te lo w i  e tc .  e tc .  J e d n a k  
m u s z e  s tw ie r d z ić ,  że n a m  b a rd z o  
z a le ż y  n a  s p rz e d a ż y  „ n a  w y n o s ” . 
N ie s te ty ,  m o ż l iw o ś c i p rz e ro b o w e  sa 
t a k ie  a n ie  in n e  i  b a rd z o  s z y b k o  
w  c ią g u  d n ia  w y c z e r p u le  s ie  p u la  
c ia s t  p r z e z n a c z o n y c h  d o  t a k ie j  
s p rz e d a ż y . M o g ę  p o c ie s z y ć  a m a to ­
r ó w  n a s z y c h  w y p ie k ó w  c u k ie r n i ­
c z y c h . że  ju ż  n ie d łu g o  u r u c h a m ia ­
m y  o d d z ie ln y  p u n k t  s p rz e d a ż y  
c ia s t  n a  w y n o s , a p o n a d to  b e d z ie  
i c h  w ie c e i.

—  W ie lu  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  
t w ie r d z i ,  że cześć g a s tro n o m ic z n a  
n o y o te lu  „ R e d a ”  je s t  n ie  w y k o ­
r z y s ta n a .  R e s ta u ra c je  z a m y k a  s ie  o 
g o d z in ie  23. T a k  sa m o  d r in k - b a r  w  
h a l lu .  J e d y n ie  b a r e k  w  d y s k o te c e  
c z y n n y  ie s t d o  2 ra n o .

—  ..R e d '!”  to  na sz  n a jn o w s z y  n a ­
b y t e k .  k tó re g o  d z ia ła ln o ś c i b a c z n ie  
s ie  p r z y g lą d a l iś m y .  N ie  m a  p o tr z e ­

b y  u ru c h a m ia n ia  r e s ta u r a c j i  n a  
czas d łu ż s z y  n iż  d o ty c h c z a s . N asze 
d o ś w ia d c z e n ia  p o z w o l i ły  n a m  na  
p o d je c ie  d e c y z j i  o  p o s z e rz e n iu  n o c  
n e i  d z ia ła ln o ś c i te g o  o b ie k tu  —  1uż 
n ie b a w e m  d r in k - b a r  w  h a l lu  c z y n ­
n y  b e d z ie  d łu ż e j.

W a r u n k i  d z ia ła ln o ś c i g a s tro n o ­
m ic z n e j  p r o w a d z o n e j w  o p a r c iu  o 
h o te le  z m u s z a ją  na s  je d n a k  do 
p e w n y c h  o g ra n ic z e ń  c z a s o w y c h . 
N p .  r e s ta u r a c ja  w  „ A r k o n ie ”  c z y n ­
n a  ie s t t y l k o  d o  g o d z in y  24. P r o ­
w a d z e n ie  ta m  d łu ż e j  d z ia ła ln o ś c i 
r o z r y w k o w e j  p r z e s z k a d z a ło b y  n o c u ­
ją c y m  w  h o te lu  g o ś c io m . J e d n a k  
i  ta m  u r u c h a m ia m y  w  h a l lu  m a ły  
d r in k - b a r .

N a  z a k o ń c z e n ie  o p ty m is ty c z n a  i n ­
fo r m a c ja .  G d y  o t r z y m a m y  d o  e k s ­
p lo a ta c j i  h o te l  „ N e p t u n ” , na sz  s ta n  
p o s ia d a n ia  z w ię k s z y  s ie  o 100 p r o ­
c e n t .  B e d z ie  to  w z ro s t  ta k  p o d  
w z g lę d e m  l ic z b y  m ie js c  n o c le g o ­
w y c h .  j a k  i  g a s tro n o m ic z n y c h . 
W ó w c z a s  to  z p e w n o ś c ią  b ę d z ie m y  
m o g li  p e łn ie j  u c z e s tn ic z y ć  w  l i k w i  
d a c i i  g a s tro n o m ic z n e g o  d e f ic y tu  na  
te re n ie  S z c z e c in a . N o w y  h o te l  p o z ­
w o l i  n a m  n a  c z a s o w e  w y c o fa n ie  z 
e k s p lo a ta c j i  s ta ru s z k a  ja k im  je s t  
„ C o n - t in e n tą l” . p o d d a n y  o n  z o s ta ­
n ie  k a p i ta ln e m u  r e m o n to w i.

(M a c z )

Pies czeka 
no pana

W  S R O D E . 19 b m .. n a  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  p r z y b ła k a ł  s ie  p ie s . k t ó ­
r y  w  s c h r o n is k u  d la  z w ie r z ą t  zo ­
s ta ł  o k r e ś lo n y  ia k o  „ ś r e d n i  m ie ­
s z a n ie c  c z a r n y ” . P ie s e k  m ia ł  n a  
s z y i o b ro ż ę  s k ó rz a n ą  n a  c z e rw o ­
n y m  f i l c u ,  d o  o b r o ż y  p rz y c z e p io ­
n a  b y ła  s m y c z . O d e b ra ć  m o żn a  w  
s c h r o n is k u  d la  z w ie r z ą t  p r z y  a l.  
W o is k a  P o ls k ie g o  247.

Która godzina?
P A T R Z Ą C  na  z e g a ry  n a  D w o r c u  

G łó w n y m , n ie  m a  s ie  p e w n o ś c i, że 
w s k a z y w a n a  p rz e z  n ie  g o d z in a  ie s t 
w ła ś c iw a .  C h r o n o m e t ry  u m ie s z c z o ­
n e  n a  p e r o n a c h  i  n a  d a c h u  b u d y n ­
k u  s ta c y jn e g o  p o k a z u ją  czas ró ż ­
n ią c y  s ie  m ie d z y  sob ą  o p ię ć  m i­
n u t .  C ie k a w e , w e d łu g  ja k ie g o  ze­
g a r k a  o d je ż d ż a ła  p o c ią g i?  ( ia s )

Kroniko wypadków
U  Z B IE G U  u l ic  26 K w ie t n ia  1 

T w a rd o w s k ie g o ,  s a m o c h ó d  „ N y s a ”  
M X  2882 p r o w a d z o n y  p rz e z  K o n ­
s ta n te g o  S. ja d ą c  w  k ie r u n k u  O - 
s ie d la  K a l in y  s k r ę c i ł  n a  p o b o c z e  
i  p o t r ą c i ł  __ 6 5 - le tn ie g o  J ó z e fa  S. 
P rz e c h o d z ie ń  d o z n a ł z ła m a n ia  k o ś  
c i s k r o n io w e j  i  p rz e b y w a  w  s z p i­
ta lu .  K r ó t k o  p o  g o d z . 14 n a  u l .
P o w s ta ń c ó w  W Ik p .  r ó g  F r y s z ta c ­
k ie j ,  c ię ż a ró w k a  „ Z i ł ”  s k rę c a ją c
w  u l .  F r y s z ta c k ą  z a je c h a ła  d ro g ę  
m o to c y k l iś c ie .  K ie ro w c ę  m o to c y ­
k la ,  2 7 - le tn ie g o  K r z y s z to fa  A .  o d ­
w ie z io n o  w  s ta n ie  k r y t y c z n y m  do  
s z p ita la .  P r z e c iw k o  k ie r o w c y  „ Z i ­
ł a ”  Z d z is ła w o w i G . to c z y  s ię  d o ­
c h o d z e n ie . K i lk a  g o d z in  p ó ź n ie j 
n a  a u to s tra d z ie , n a  w y s o k o ś c i P o d  
ju c h  w y s z ła  n ie s p o d z ie w a n ie  na
je z d n ię  i  d o s ta ła  s ię  p o d  k o ła  sa­
m o c h o d u  p r o w a d z o n e g o  p rz e z  t u ­
r y s tę  z N R D  1 5 - le tn ia  E w a  K .
D z ie w c z y n a  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

R ó w n ie ż  n a  d ro g a c h  w o je w ó d z t­
w a  w y d a r z y ło  s ię  k i l k a  p o w a ż ­
n y c h  k r a k s .  M . in .  w  Ł o b z ie  n a  
u l .  A r m i i  C z e rw o n e j m o to c y k l is t a ,  
2 9 - le tn i H e n r y k  B . ja d ą c  z  n a d ­
m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  s t r a c i ł  p a n o w a  
n ie  n a d  p o ja z d e m  i  u d e r z y ł  w  
d rz e w o . N ie p rz y to m n e g o  k ie r o w c ę  
z a b ra ła  k a r e tk a  p o g o to w ia . N a  
tr a s ie  E-14, na  w y s o k o ś c i P r z y to -  
r u  w p a d ł  w  p o ś liz g  i  r o z b i ł  s ię  
o  d rz e w o  ..Z a p o ro ż e c ”  p r o w a d z o ­
n y  p rz e z  M ie c z y s ła w a  P . z B y t o ­
m ia .  D w o je  p a s a ż e ró w  s a m o c h o d u  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  (a p )

Brak
W  A P T E K A C H  n a d e s z ła  p o s u c h a  

n a  w o d ę  u t le n io n a  ł  k w a s  b o r n y .  
P o s z u k iw a n ia . n a w e t  n a  p e r y ­
fe r ia c h .  n ie  d a ia  r e z u lta tu .-  F a r m a -  
c e u tk i  n ie  p o t r a f ią  u d z ie l ić  z a in te ­
r e s o w a n y m  o d p o w ie d z i.  k ie d v  te  
s p e c y f ik i  b e d a  z n ó w  d o s tę p n e

(d )


